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S z a n o w n ej m e j K lijen te li 

z w rac a m  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  

n a  m ó j b o g a to  z a o p a trz o n y
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1
Moi wa- 
tan oanojt ta vj- 
itawoe - żjiaiiklana.

(Dyhory ansielskie
go z w a żn ie jszy c h z w a ż n ie j

sz y ch sw o ic h programowych 

postulatów. L a b o u r P a rty  d u ż o  

o b ie c y w a ła , a  g d y  d o sz ła  d o  w ła  

d z y , n ie z d o ła ła z re a liz o w a ć  

sw y c h  o b ie tn ic , ( ta k sa m o , ja k  

n a sz a ó se m k a . P rz y p . z e c .) n ie  

z d o ła ła c h o ć b y  z  te j p ro ste j p rz y  

c z y n y , ż e b y ła w mniejszości 

w p a rla m n e c ie . L e c z z n a c zn a

( jz ) P rz e  w id y w an ie n a sz e , ż e  

lis ty  Z in o w ie w a d o  k o m u n is tó w  

a n g ie lsk ich p rz y cz y n ią s ię d o  

k lę sk i L a b o u r P a rty  a  z w y cię 

s tw a k o n serw a ty s tó w , z n a la z ły  

całkowite potwierdzenie w  w y 

n ik u ś ro d o w y c h w y b o ró w a n 

g ie lsk ic h . P rzy z n a j  e m y , ż e wy

nik te n p rz e sz e d ł n a w e t n a sz e  

o c z ek iw a n ia . B io rą c p o d u w a g ę  

n a s tro je  p rz ed w y b o rcz e w  A n g lji c z ęć  je j d a w n ie jsz y ch  w y b o rc ó w  

—  n a s tro je p rz e c iw n e S o w ie to m  

—  p rz y p u sz c z a liśm y w p ra w d zie  

(c z e m u d a liśm y  w y raz d w u k ro 

tn ie n a  ła m a ch „ r  

k o n se rw a ty śc i w e z m ą  w ięc e j n iż  

p o ło w ę m a n d a tó w , c z y li a k u ra t 

ty le , ile im trz eb a , a b y m ie ć  

w ię k sz o ść . T y m cz a se m  k o n se r

w a ty śc i o d n ie ś li wprost senza- 

cyjne zwycięstwo. D o te j c h w ili 

z n a n y  je s t w y n ik  z  5 9 5  o k rę g ó w , 

(b ra k  z 2 0 o k rę g ó w ), w  k tó ry c h  

k o n se rw a ty śc i o trz y m a li 4 0 0  

m a n d a tó w , p a rtja p ra c y 1 5 1  

m a n d . a lib e ra li 4 0 ty lk o m a n 

d a tó w .

( Anglja potępiła więc politykę 

iządu MacDonalda. P o tę p iła  

z w ła sz c z a d la te g o , ż e b y ła o n a  

zbyt filosowiecką. P . M a cD o 

n a ld  z b y t w ie le  ż ą d a ł o d  w y b o r 

c ó w  a n g ie lsk ich . M ia n o w ic ie ż ą 

d a ł w y ra że n ia z g o d y  n a u d z ie 

le n ie p o ż y cz k i p a ń stw u , k tó re  

c z y n i c o m o ż e , aby podkopać 

mocarstwowe stanowisko An- 

gljt O lb rzy m ia w ię k szo ść w y 

b o rc ó w  a n g ie lsk ich , g ło su jąc  n a  

k a n d y d a tó w k o n serw a ty w n y c h ,  

w  te n  sp o só b  w y p o w ie d z ia ła s ię  

przeciwko pożyczaniu pienię

dzy sowietom, k tó re z a te p ie 

n ią d ze c h c ia ły w z n ie c ić pożogę 

rewolucji w Anglji i jej kolo- 

njach. Z a tem  tra k ta t a n g lo -so -  

w ie c k i nie zostanie zatwierdzo

ny! S o w ie ty  n ie d o s ta n ą  a n g ie l

sk ie g o z ło ta , n a  k tó re z ta k ie m  

u tę sk n ie n ie m  c z e k a ją .

D ru g ą p rz y c zy n ą k lę sk i L a 

b o m - P a rty je s t n ie w ątp liw ie  

fa k t, ż e  rz ąd  je j w  d z ied z in ie  p o 

lity k i w e w n ętrz n e j a z w ła sz c z a  

socjalnej nie zrealizował żadne-

n ie w c h o d z iła w  p rz y c zy n y , d la  

k tó ry ch L ab o u r P a rty n ie m o 

g ła z rea lizo w a ć sw y c h o b ie tn ic ,  

,E x p re ssu “ ) ż e  le cz s tw ie rd z iw sz y , sa m g o ły  
—  " ’‘" ’fa k t, ( ja k to  z w y k le b y w a ) ro z

c z a ro w a n a  o d w ró c iła  s ię  o d  n ie j  

i g ło so w a ła  n a  k o n se rw a ty stó w  .

W y n ik w y b o ró w  a n g ie lsk ich  

m a d u ż e z n a cz e n ie  i dla Polski. 

P o lity k a M a c D o n a ld a sz ła po

Sejm i Senat Rzplitej.
Sejm większością 40 głosów potępił 
zohydzenie Rządu Rzplitej przez Zw. 
L. N. - Endecja z żydami i Ukraińcami

przeciwko Rządowi.

W A R S Z A W A , 3 0 . 1 0 . (T e l.

P ie rw sz a  c z ę ść d z is ie jsz e g o  p o  

s ie d z en ia S e jm u b y ła  p o św ięc o 

n a  sprawie deklaracji p. prezesa 

Rady ministrów, k tó ry — ja k  

w ia d o m o  —  w  b a rd z o  ostry spo 

só b w y stą p ił w c z o ra j przeciwko 

zohydzaniu Rządu przez Zwią-1 

zek Ludowo - Narodowy. P ie rw -

P rz ec iw k o  w n io sk o w i o św iad 

c z y ły  s ię n a s t. k lu b y : Związek 

Ludowo Narodowy, Klub Chrze

ścijańsko - Narodowy, klub ży

dów, Białorusini, Ukraińcy, ży

dzi i komuniści. W  g ło so w a n iu  

im ie n n e m  p rz y ję to wniosek po. 

sła Barlickiego 210 glosami prze 

ciwko 170. Prawica się rozłama- 

sz y  z a b ra ł g io ’s p rz ed s taw ic ie l la. Skrajna prawica głosowała 

Z w ią z k u  L u d . N a ro d o w e g o  p o se ł wraz z mniejszościami przeciw 
K o z ic k i , k tó ry p o d ją ł s ię n ie 'wnioskowi reszta posłów za 

w d z ięc z n e j ro li b ro n ie n ia sw e g o 'wnioskiem.

k o le g i k lu b o w e g o  p . G łą b iń sk ie - N a stą p iła p rz erw a . ’* P o  p rz e r-  

iinji interesów Niemiec i SowFe" o ra z  s ta n o w isk a  sw e g o  s tro n - w ie p rz y s tą p io n o d o d a lszy c h  

" — • p - K o z ic k i n a sro ż y ł o b rad  n a d  p re lim in arz e m  b u d ż e-  

przeciwko Polsce. twarz i u ż y w a ł „ m o c n y c h " s łó w , tc w y m . P ie rw szy p rz e m a w ia ł
- - - ’ ie ! le c z n ie z d o ła ł u d o w o d n ić , ż e 'p o s . P o n ia to w sk i (W y z w o le n ie )

m ó w c y  je g o  k lu b u  m a ją p ra w o  

z o h y d z a ć R z ą d p o lsk i.

N a stę p n y  m ó w c a , p o se ł B a r-  

lic k i (P P S ) w  im ie n iu  P P S , W y 

z w o len ia  i Z w ią zk u  C h ło p sk ie g o  

s taw ił n a s tę p u ją c y  w n io sek : —  

Sejm oświadcza, że polityka za

graniczna rządu odpowiada in

teresom i godności Rzeczpospo

litej Polskiej".

tów, a  te m sa m em  o s trz e  je j b y ło  p ic G v a . 

1 sk ie ro w an e i

G d y b y w y b o ry  b y ły  d a ły  z w y c ię  

s tw o  L a b o u r P a rty , p . M c D o n ald  

n ie w ątp liw ie z w ię k sz o n ą e n e r

gią kontynuowałby swoją wro

gą Polsce politykę zagraniczną. 

N ie in n ą p o lity k ę  p o p ro w a d z ili

b y  liberałowie. Z a te m  w  n a sz y m  

in te re sie le ż a ło , a b y la b u rz y śc i 

i lib e ra ło w ie p rz eg ra li w y b o ry .  

1 to  te ż s ię s ta ło !

iN e  trz eb a  s ię  je d n ak ż e  łu d z ić ,  

ż e p o  o b ję c iu  rz ąd ó w  p rz ez  k o n 

se rw aty s tó w , A n g lja s ta n ie s ię  

n a g le w ie lk ą , p rz y jac ió łk ą P o l

sk i. A n g lic y n ig d y n ie c z y n ią  

c o śk o lw ie k  d la  c z y ich ś  p ię k n y c h  

ó c z . Busines is everything and 

everything is business, ( in te res  

je st w sz y stk ie m  i v  sz y s tk d  je s t  

in te rese m .) —  o to • / isad a , k tó rą  

k ie ru ją s ię A n g lic , . P o lity k i u -1  

c z u c ia  A n g lic y  n ie  u z n a ją . W  te j ; 

c h w ili je st to  d la  n a s o  ty le k o - ( 

rz y stn e , ż e  k o n se rw a ty śc i są  z d a  

n ia , iż p o p ie ra n ie S o w ie tó w  a n i  

z b y tn ie a n g a żo w a n ie s ię n a  i 

rz e c z N ie m ie c  nie leży w intere

sie Anglji. Ju ż c h o ć b y sa m o to  ( 

m ó w i n a m , ż e w y n ik w y b o ró w  < 

a n g ie lsk ich  je s t dla Polski po

myślny.

P . K o z ic k i n a sro ży ł

k tó ry  o św ia d cz y ł, ż e je g o  s tro n 

n ic tw o  trak tu je  rz ąd  o b e c n y  ja 

k o *  rz ąd  p e w m y ch  k o n ie c z n o śc i i 

ż e je s t za rozwiązaniem Sejmu. 

N a stę p n ie p rz e m aw ia li p o s . M i

c h a lsk i, (C h rz . N a r.) i p o s . F isc h  

(N iem ie c) . N a te rn o b ra d y z a 

k o ń c z o n o . N a st p o s ie d z e n ie w e  

w ió re k  d  g o d z . 4 e j.

Zbir wynajęty do wykonania

morderstwa
D w a w y ro k i śm ie rc i w  K ra k o w ie .

N a  

n e g o  

z o s ta li w c z o ra j, z w y ro k u są d u  

d o ra źn e g o  m ie sz k a ń cy w si F ili-  

p o w ic e w  p o w . c h rza n o w sk im ,  

D y d a k  F ic e k  i W in ce n ty  Ś lu sar 

c z y k .

F ic e k , c h c ą c o ż e n ić s ię z k o 

c h a n k ą , p o s tan o w ił p o z b y ć s ię  

sw ^ e j ż o n y Ju lji, m a tk i d w o jg a

d z ie d z iń c u w ię z ie n ia k a r-  

w K ra k o w ie ro z s trz e la n i

Co mówi o Korfantym 
organ jego partji?

Jego rządy doprowadziłyby do roz- 
sprzedania Polski.

W „Dzienniku Bydgoskim" 

b ę d ą c y m  'o rg a n e m s tro n n ic tw a  

Chrześcijańsko - Demokratycz

nego, k tó re g o w o d z em  je s t, ja k  

w ia d o m o , poseł Korfanty, c zy ta 

m y  d o s ło w n ie :

„ N a tle n ie p raw d o p o d o b n y ch  

fa k tó w  tw o rz ą  s ię  n ie p raw d o p o 

d o b n e p o g ło sk i: je d n ą z n ic h , 

z o s ta tn ie j d o b y , je s t p o g ło sk a  o  

p rę d k ie m  u s tąp ie n iu p . G ra b 

sk ie g o i o p o w sta n iu n a je g d  

m ie jsc u  n o w e g o  g a b in e tu

z p. Korfantym jako premierem. 

Z a m o ty w z m ian y p o d a w an a  

je s t o k o lic zn o ść , ż e rz ąd p o lsk i  

p o trz e b u je  p o ż y cz k i i B a n k  G o s 

p o d a rs tw a  K ra jo w e g o p ro w a d z i 

ju ż  o d n o śn e  p e rtra k tac je , f in a n -  

se rja z a ś m ię d zy n a ro d o w a s ta 

w ia , ja k o w a ru n e k u d z ie len ia

p o ż y c zk i, ż e b y n a c z e le rz ąd u  

w  P o lsc e  s tan ą ł o d p o w ie d n i c z ło  

w ie k  i z a ta k ie g o u w a ż a p o s ła  

K o rfa n te g o .

„Gdyby pogłoska ta miała sif 

sprawdzić, byłoby to — można 

się obawiać, — początkiem wiel 

kich operacyj finansowych i 

rozsprzedawania Polski.

P . K o rfan ty rz u c ił s ię te ra z  

w  w ir  sp e k u lac j i in te re só w  i c ią  

g n ie z n ic h

wielkie dla siebie zyski: 

charakter jego i działalność obe

cna nie mogą być podstawą dla 

posądzenia go o zapał i zdolność 

do

bez interesownego służenia 

Ojczyźnie.

Nie takiego człowieka potrzebu

je Polska u steru rządu!"

Kwartet trjesteński.
W  p o n ie d z ia łek , 2 7 b m . o d b y ł 

s ię w  T e a trz e m ie jsk im  k o n c e rt  

k w a rte tu tr je ste ń sk ieg o p rz y  

n ie z b y t w y p e łn io n e j w id o w n i —  

a c z k o lw ie k w a rto ść a rty sty c z n a  

te g o  k w a rte tu z a słu g iw ała n a  

in n e tra k to w a n ie . I n ic d z iw n e 

g o ; m ia sto  T o ru ń  ty le  ra zy  „ n a -  

b ie ran e “ p rz ez sz u m n e re k la m y  

w ie rz y ło c ie rp liw y m a fisz o m ,  

k tó re w szy s tk o g ło sz ą , a  p o te m  

d o p ie ro n a s tęp u je ro z cz a ro w a 

n ie . Z a n im  p rz y stą p ię d o  szc z e-

W aytorito u An$ljl.
Druzgocąca klęska liberałów. - Wobec 
miażdżącej klęski Mac Donald ustąpi.

L O N D Y N , 3 0 1 0 . (P A T , 

O sta tn ie re zu lta ty w y b o ró w :  

k o n se rw aty śc i 3 9 3 , p a rtja p ra c y  

1 4 9 , lib e ra li 4 0 , n ie z a w iśli 4 , k o -  

o p e ra ty śc i 5 , p a rtja  k o n s ty tu c jo 

n a lis tó w  3 , k o m u n iśc i 1 . O g ó łe m  

z n a n e są re z u lta ty z 5 9 5 o k rę 
g ó w w y b o rcz y ch , z p o z o s ta ły c h  

2 0 n ie n a d e sz ły  w ia d o m o śc i. —  

P a rtja  k o n se rw aty w n a  u z y sk a ła  

d o ty c h cz a s  o  1 4 9  m a n d a tó w  w ię -  

c e j, a n iż e li p o p rz e d n ia , p a rtja  

p ra c y u tra ę iła 4 0 m a n d a tó w ,  

p a rtja  lib e ra ln a  1 1 0 . P a rtja  k o n -  

se rw a ty s tó w r p o s ia d a w  o b e c n e j  

c h w ili o lb rz y m ią p rz ew a g ę 1 9 1  

m a n d a tó w  n a d w sz y stk ie m i in -  

n e m i p a rtja m i ra z e m  w z ię te m i. 

T a k o g ro m n e g o z w y c ię s tw a  

s tro n n ic tw a  p rz y  w y b o ra c h n ie  

z n a d o ty c h c za s h is to rja p a rla 

m e n tu a n g ie lsk ie g o . W sz y sc y  

m in is tro w ie  o s ta tn ie g o ) g a b in e tu  

o trz y m a li m a n d aty , m . in . p re 

m ie r M a cD o n a ld , k tó ry o trz y 

m a ł w  o k ręg u w y b o rcz y m  A d e  

ra v o n  o  2 2 0 0  g ło só w  w ię ce j, a n i

ż e li k a n d y d at  lib e ra łó w  Ł G e o r

WidtiMSi i Hi Hrah

g e  z o s ta ł w y b ran y  z  o k rę g u  C a r-  

n a v o n  w ię k sz o śc ią 1 6  0 0 0  g ło só w . 

P rz ec iw n ik je g o , k a n d y d a t L a 

b o u r P a rty  o trz y m a ł ty lk o 3 4 0 0  

g ł. Z e z n a n y c h  lib e ra łó w  z o s ta li  

w y b ra n i A lfred M o n d , k o m a n 

d o r K e n w o rth y o ra z Jo h n S i

m o n . L ic zb a  k o b ie t w y b ran y c h  

je s t n ie zn a cz n a .

L O N D Y N , 3 0 . 1 0 . (P A T )  

g o d z in ie 2 4 w ia d o m e b y ły  

n a s tę p u jąc e  w y n ik i w y b o ró w :

K o n se rw a ty śc i 4 0 0 , L a b o iu r  

P a rty 1 5 1 , p a rtja lib e ra ln a 4 0 , 

p a rtja  w o ln o śc io w -a  4 . W  te n  sp o  

só b k o n se rw a ty śc i z y sk u ją 1 5 9 , 

tra cą  6 m a n d a tó w . L a b o u r P a r

ty  z y sk u je  2 4 , tra c i 6 5 , p a rtja  li

b e ra ln a  z y sk u je  9 , tra c i 1 2 0 . Z o 

s ta ły  w y b ran e 4 k o b ie ty , z te g o  

1 n a le żą c a d o ' L a b o u r P a rty  i 3  

k o n se rw a ty stk i. M in iste r k o lo -  

n ij p rz ep a d ł p rz y w y b o ra c h . —  

Wobec miażdżącej klęski Mac 

Donald wniesie prawdopodo

bnie natychmiast dymisją.

O

u tw o ru , to  n ie b ła h y fraz e s o d 

tw o rze n ia d a n e g o u tw o ru p rz e z  

so lis tę z a k o m p a n ia m e n te m , to  

m is trz em je s t c a ły k w a rte t, 

a le  je d n y m  m is trz e m  w  c z te rec h  

c ia ła ch  je d en  d u c h .

T a k im  b e z  p rz e sa d y  je s t k w a r  

te t try je s te ń sk i. W sp a n ia lsz e j  

in te rp re ta c ji ż y c ia m u z y k i n ie  

u s ły szy m y . T a k  p ro w a d z ić p ó li-  

fo n ję w  te j b o sk ie j p ły n n o śc i i 

p o w ie w ie  z e firu  n a  ty c h  p ra w d z i  

w ie z p o d la zu ru z ie m i w ło 

sk ie j, is tru m e n ta c h , m o g ą  ty lk o  

te j m ia ry  m is trz e  m u z y k i k a rn e - ; 

ra ln e j, ja k im i są * Ja n C o v ic h , 

V ie zz o li, D u d o v ic h  i B a ra ld i. —  

T e n  b la sk ja k i b ił z e s tra d y  

z  n a d z iem sk ie m  tc h n ie n ie m  m e -  

lo d ji o w io n ą ł c h o ć n ie lic zn ą , 

a le d o b o ro w ą p u b lic z n o ść , b u 

d z ą c w  n ie j w d z ięc z n o ść z a ta k  

m iłą  b ie s ia d ę . N a  d o b o ro w y  p ro  

g ra m z ło ż y ły s ię k w a rte ty  

B o c c h e rin ie g o , R a v e l ‘a  i B e e th o - 

v e n a , ty c h g w ia zd e p o k o w y c h  

in s tru m e n tan e j m u z y k i. K w a r

te t B o c c h e rin i'eg o  to  w  w y k o n a 

n iu  k w a rte tu tr je ste ń sk ie g o  o l

śn ił m ię k k ą in s tru m e n ta ln ą k o -  

k ie te r ją o d tw a rz a ją c św ie tn y  

ry s ty p o w e j fo rm y o w ia n e j d u 

c h e m  ro k o k o w e j k u ltu ry  z c z a 

só w  sz k o ły  M a n n h e im sk ie j.

Ja k ą  p o tę g ą  i ilu s tra c ją  b a rw  

z a jaśn ia ł k w a rte t M a u ry c e g o  

R a v e l ‘a , te j n a jw y b itn ie jsz e j o -  

so b is to śc i w śró d k o m p o z y to ró w  

„ M ło d e j F ra n c ji" z D e b u ssy m  

n a c z e le . B o g a c tw o ry tm u i  

w  b a rw a c h te m a tó w  C z ę sto  p o 

c h o d z e n ia  b a sk ijsk ie g o te n ż a i*  

p o łu d n io w e g o s ło ń ca o k a z u je  

w sp an ia ły  ry s ty p u im p re ss jo -  

n is ty c z n eg o . T e m a ty o p ra c o w a 

n e  k o n se k w en tn ie , je d e n  p o  d ru  

g im  o  s ta łem  e g z o ty c z n y m  z a ło 

ż en iu , p rz ez w sz y s tk ie c z ęśc i  

k w a rte tu  (n a  w z ió r F ra n ck a ) o d 

tw o rz y li ta k w y k o n a w cy , ja k  

m ó g ł m y śle ć  ty lk o  sa m  M a u ry c y  

R a v e l.

T rz ec i k w a rte t B e eth o v en a  

p e rlił s ię w  p o to k u  s reb rz y ste g o  

p re s ta  o s ta tn ie j c z ęśc i.
K w a rte t tr jes te ń sk i p o z o s ta 

w ił n iez a ta rte  w sp o m n ie n ie , z y 

sk u ją c  s ła w ę  n a  c a łą  P o lsk ę .

d z ie c i. Z a w y n ag ro d ze n iem  
w k w o c ie 2 5 0 z ł. ś lu sarc zy k  'g o lo w ej o c e n y te g o fe n o m e n a l-  

p o d ją ł s ię z a b ić  F ic k o w ą , c o  te ż  n e g o k w a rte tu tr je s teń sk ieg o , 
u c z y n ił d n . / b m . Z a m o rd o w an a  p o d a m  p ro je k t u rz ą d z an ia k o n -  

w  c h w ili z g o n u  b y ła  w  8 -y m  m ie c e rtó w -  w  sa li T e a tru m ie j-  
s ią c u  c ią ży . Jsk ie g o .

P re z y d e n t R z e c zy p o sp o lite j! U rz ą d za n ie k o n c e rtó w  w  a u li  

z p rz y s łu g u ją c e g o m u p ra w a, g im n a z ju m  lu b w  „ D w o rz e Ą r-  
ła sk i n ie sk o rz y sta ł.  jtu sa “ z w ie lu  w z g lęd ó w  p o w in 

n o u s ta ć . S a le te n ie z b y t a k u 

s ty c z n e , p o m ie sz c z en ie s łu c h a 

c z ó w  w  ła w k a c h , b ra k  g a rd e ro b y  

i t .d . n ie m ó w ią c ju ż o  n ie o p a -  

la n y ch  „ c h a m b re a rtis te " N a to 

m ia s t p ię k n a sa la T e a tru  m ie j

sk ie g o  z  w sze lk ie m i w y g o d a m i i  

w sp a n ia łą  a k u s ty k ą n a d a w a ła

b y s ię d a le k o w ię ce j n a w sze l-  

k ie g o ro d z a ju  k o n c e rta . D y re k c ja  

z a ś o d d a ją c sa lę , c z u łab y s ię  

w  o b o w iąz k u b a c zy ć ró w n ież  

n a  p o z io m  i w a rto ść  a rty sty c z n ą  

k o n c e rtó w  a te m sa m e m  o sz cz ę 

d z iła b y  n ie raz p u b licz n o śc i z a 

w o d u , ja k n p . O sta tn io , w y stę p  

sz u m n ie p rz ere k la m o w a n eg o  

„ b a le tu  w a rsz a w sk ie g o " .

T o te ż n ic d z iw n e g o , ż e re 

k la m o w a n y n ie zb y t szu m n ie  

k w a rte t tr je s te ń sk i z d a w a ł s ię  

b y ć je d n y m  z ty c h p seu d o —  

k w a rte tó w  i p u b lic z n o ść n ie  w y 

p e łn iła sa li T e a tru m ie jsk ie g o . 

A  sz k o d a , b o k w a rte t tr je s te ń 

sk i to n a le ży b e z sp rz e cz n ie d o  

p ie rw sz o rzę d n y c h z e sp o łó w a  

k to  w ie , c z y  n ie je s t p ie rw sz y m  

św ia to w y m  k w a rte tem .

N ie c h o d z i tu  o je d n eg o  w ir 

tu o z a , a le c a ły  z e sp ó ł m u si p o 

św ię c ić s ię je d n e j m y śli — - to  

d o sk o n a ło śc i. P isz ę : „ p o św ięc ić  

s ię " -—  b o  te ż  w y p ra c o w a n ie p ro  

g ra m u  p o d  w z g lę d em  n a jsu b te l

n ie jsze j je d n o śc i a rty z m u  w  c a 

le m  te g o  s ło w a  z n ac z en iu , c z y li  
sp ro w a d z e n ia c z te re c h in s tru -l  

mentów w jedność twórczości)

B E R L IN , (P A T ) I tW  p rz e z  rz ąd  fran c u sk i, M a k ła  

/  / ' B e rlin a  k o w  p o s tan o w ił o p u śc ić g m a c h  

a m b a sa d y  p rz y  u l. G re n e le .

W c zo ra j p rz y b y ł d 'O B e rlin a  

d o ty c h c z a so w y a g e n t g e n e ra ln y  

d la sp ła t o d sz k o d o w  a w cz y c h  0 -  

v e n Y o u n g . O v e n  Y o u n g  p ra w d o  

p o d o b n ie  je sz c z e  w ' b ie żą c y m  ty 

g o d n iu o d jed z ie  d o  A m e ry k i. P A R Y Ż , (P A T )

W c zo ra j ra n o m in . S ik o rsk i 

k o n fefo w . z  F o c h em , p o c z e m  sp o  

ż y ł śn ia d a n ie w sp ó ln ie z g u b e r-  

P A R Y Ż , (P A T ) In a to re m  P a ry ż a .

W o b e c u z n a n ia  rz ą d u S o w ie -; . \ *

Jutro upływa

o s ta tn i d z ie ń m ie s ią c a , 

p rz e to c z a s n a jw y ższ y  

o d n o w ić p rz e d p ła tę n a

„EXPftEJJ POHOMKl
Wlad kiewicz.
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WARSZAWA 30. 10.
W tych dniach nadeszły do 

Warszawy 4 wagony, zawie
rające mienie, reewakuowane 
z Rosji na zasadzie art. 11 Trak 
tatu ryskiego.

Wagony te zawierają: 1) 
39 skrzyń z rękopisami i książ
kami z rosyjskiej biblioteki pu
blicznej w Petersburgu, 2) rze
czy b. zastępcy przedstawicie
la Polski w Rosji, 3) książki z 
b. męskiego gimnazjum w Płoc 
ku, 4) mitra biskupia z katedry 
przemyskiej, 5) muzealia, skon
fiskowane Wacławowi Rzewu
skiemu, 6) trzy chorągwńe z 
majątku Czartoryskich wre 
Włostowcach, 7) 4 chorągwie 
i klucze m. Warszawy wraz z 
poduszką z muzeum Suworow- 
skiego w Petersburga, 8) sza
bla i miecz Kościuszki z Ermi
tażu, 9) 470 płyt lytowniczych, 
wywiezionych z Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Warszawie,

10) kolekcja rzymskich i bizan
tyjskich medali i monet wywie 
zioną z Tow. Przyjaciół Nauk 
w Warszawie, 11) pieczęcie 
polskie i inne w ilości 491, wy
wiezione z Tow. Przyjaciół 
Nauk w Warszawie, 12) 174 
stemple, wywiezione z gabine- zakończyły się przyjęciem wa- 
tu monet Uniwersytetu war- runków' i zastrzeżeń, wyswiię- 
szawskiego.

H ia s ta  o t r z y m a ją . k re d y ty  

a m e ry k a ń s k ie
W ARSZAW A 30. 10.

Pertraktacje wstępne w spra 
wie zaofiarowanych przez fir
mę nowojorską kredytów, w  
wysokości 10 milionów, dola
rów, na wykonanie w miastach 
polskich robót asanacyjnych,

A le  o k ro p n ie  

k ie p s k a

Puszczane w dn. 1 listopada 
w obieg srebrne monety war
tości 2-ch złotych, mimo, iż 
wykonane zostały w pierwszo

Selm dyskutuje o mowie p. premiera

Grabskiego

Duto opozycji w gadaniu a żadne] w praktyceW najbliższych dniach podję
te będą prace mające na celu 
zawarcie umowy o wykonaniu 
robót wodociągowo-kanaliza
cyjnych, rzeźni, hal targowych 
i t. d. narazie w Lublinie, Czę
stochowie, Piotrkowie i Rado
miu.

Następna serja robót obejmie 
inne miasta b. Kongresówki.

Lecz oba przemówienia by
ły jednocześnie, co do formy, 
oględne, przezorne, ostrożne. 
Dowodem tego końcowe kon
kluzje, które są politycznem 
jądrem wywodów.

Bo oto gdy trzeba w końcu 
coś powiedzieć o stosunku do 
rządu, rozwichrzona grzywa o- 
pada i p. Gląbiński śpiewa jak 
słowik w wiklinie:

— Stosunek Związku ludo
wo - narodowego do tego rzą
du nie może być zbyt dodatni, 
zajmujemy stanowisko, wycze
kujące...

Zasię pL Żuławski wciąga 
pazurki do środka i mruczy:

— Wobec rządu obecnego 
pozostaniemy na dotychczaso- 
wem stanowisku opozycyjnem 
i będziemy przedewszystkiem  
domagali się usunięcia tych 
ministrów, do których nie ma
my zaufania...

Każdy chyba przyzna. Że 
ani p. Gląbiński (Z. L. N.), ani 
p. Żuławski (P. P. S.) druzgo
cących wniosków nie wysnuli 
i przemówienia ich, treścią tyl
ko były krwiożercze, lecz for
mą wyrozumiałe i łagodne.

W tego zaś rodzaju oświad
czeniach partyjnych pod adre
sem rządu, nie treść, lecz for
ma konkluzji rozstrzyga.

A skoro dwie nasze kochane 
skrajności sejmowe — Z. L. N. 
i P. P. S. — w tak sielanko
wym zjednoczyły się akordzie, 
wolno oczekiwać, że także 
przedstawiciele ugrupowań in
nych, nie zdradzą ambicji Sam
son  a.

Bo posroźyć się nie zawa-

(wąż). Rozprawa sejmowa 
nad budżetowym wywodem  
prezesa ministrów Grabskiego, 
wydobyła dotychczas na jaw 
zapatrywania dwóch klubów. 
Pcsel Gląbiński zaspokoił cie
kawość co do poglądów Związ 
ku ludowo - narodowego, po
seł Żuławski co do Związku 
polskich parlamentarzystów so 
cjalistycznych (P. P. S.).

Oba przemówienia były w  
swej treści mocno opozycyj
ne. Jeden i drugi mówca po- 
prostu szalał w swych kraso
mówczych atakach Iprzeciw  
rządowi, prześcigał samego 
siebie i porywał do oklasków 
— przeciwnika.

Naprzykład gdy poseł Glą
biński (Z. L. N.) wola pate
tycznie :

— ...Póki sprawa reformy 
rolnej nie będzie załatwiona... 
(wesołość i brawa na lewicy).

Albo:
...Bank Polski w swych za- 

; silkach musi być ostrożny i ża 
wrześniu zaczęła się załamy- i j wzsrledv nartvine nie mo- 
acia nrzemvsJowa, i możemy ! wzgięuy partyjne mc hiu  

kryzys nie stanie £3 odgrywać roli... (oklaski na 
“ intenSymym żuby sta„.« w , lewicy. P. P. P. S;: Pan 

Jest taka atmosfera, jakby wszystko by- PoP^ek refonme walutowej już doko- jest doskoiić^ dowcipniś).
ło groźne, a rząd chciał to zataić. Zro- ,ianel.- Kredyt jest drogi, ale dalej me Naprzykład gdy poseł 2u-

tych przez reprezentacje miast.

M ik i iiis m o ż e  s ię  P o  s c e  n a rz u c a C

n a  o p ie k u n a

S tw ie rd z i ł w c z o ra j p re m ie r G ra P s ic i 

w  s w o je m  p rz e m ó w ie n iu  w  S e n a d e
WARSZAWA 30. 10. (padają w innych m iejscach. Na zasa- ’ m echanicznem dorównaniem do tego,

Na początku posiedzenia marszałek dzie tych miesięcy nie można więc o- ' co jest niezbędne człowiekowi do życia,
zawiadomił, że sen. Lewakowski (Chrz. kreślać wydajności podatków. Dotąd; Punkt cięż ’ości leży w
Nar.), zrzeki się mandatu, a sen. Wy- budżety miesięczne wykazują przewyż-j opanowaniu wzrostu drożyzny.

I kę ponad to, co na ten miesiąc wylicza- a niemniej w opanowaniu drożyzny pie 
. my i za ostatnie 9 miesięcy przewyżka nją^za> Jj q jjez tańszego kredytu 
ta w sumie wyno.si 12 proc, więcej, niż może także poiityka celna. ] 
wyliczono w skarbie.

Nie m ożna więc m ówić o upadku siły 
podatkowej.

Drugą troską jest, czy kryzys gospo-

Na

slouch prosi o czterotygodniowy urlop z 
powodu choroby, wywołanej postrza
łem, otrzymanym podczas napadu na 
pociąg.

Następnie przystąpiono do jedynego 
punktu porządku dziennego —

EXPOSE PREZESA RADY M INI
STRÓW .

Prezes Rady ministrów, p. Grabski 
zatrzymaj się przedewszystkiem na naj
bardziej niepokojącem nas pytaniu, 
czy budżet na rok 1925 jest takim, że

i nie 
Rzecz 

ta jednak jest niezmiernie trudna.
Już we i 

wać stagnacja przemysłowa, i możemy 
mieć przekonanie, że I

zumiałem jest, że w pewnym momen-1 drożeje, 
cie życie gospodarcze musiało sie zała- ' zapasy w bankach rosną, 
mać, a pewne przedmioty eksportu prze Przechodzę do spraw polityki zagranicz-

Naprzykład gdy poseł Żu
ławski (P. P. S.) woła grom
ko:sprostamy mu w rzeczywistości, imać, a pewne przedmioty eksportu prze Przechodzę do spraw polityki zagranicz- RU ‘

’ : stały się opłacać. Tak zahamował się nej. Mamy prawo żądać, aby czynni ...najskuteczniejszym Środkiem
czy sum a wyckfków będzie m ofjla być eksport węgla i drzewa i zrozumiałem ki międzynarodowe widziały w nas tę | naprawy jest rozwiązanie tej

’ u . v . pokryta I jest, że w lecie nasz bilans handlowy ■ sile, jaką istotnie reprezentujemy. ' lyi-nr i cKvnryonip nnuroi
.zęanych mennicach zagranicz- • Wlasnemi dochodami. Otóż bynajmniej okazał się ujemny. Nie stworzyło to jed- p . , . . . | iZ^py 1 Stworzenie nOwęj, ZUOl-
uycll, nie są tak dokładnie i pre nie jest powiedziane, że wydatki, okre- nak niebezpieczeństwa walutowego, a aj^nkui^^oarla ' neł PracY- v os* Ghacin-

ślone w. bufcecie na sum. 1.981.000.000  . . . . „. „ . | “ ° Vdueao ( ‘ i Ski Ch. D.: SlllSZnie! Glosy na>7zyjrde wykonane jak bilon. Jonę w budżecie na sumę 1.981.000.000
•/, dadzą się w tych ramach utrzymać.

^S konany W A olskiej Mennicy pdyby drożyzna silnio wzrastała, a
obecnie eksport ożywił sio. Inajście jednego z wielkich mocarstw, । SKl Lul. U.. ^łUSZnie. UłOSy nd 

o cm Świadczy statystyka kolejowa. ia "»» ‘ *•*“».iuż- nawet malej W  ; prawicy: Słusznie, staztlie!>.
mocy dokonała reformy walutowej. Są; ...Jeżeli można ZUiesc gwał- 
to realne zadatki, aby Polska odegrała i administracji, to podkopy- 
wielką rolę. W niedługim czasie będą J , ’„a s

mogły być podane do wiadomości pew-j^an1^ sądownictwa JCSt 111SZ- 
ne fakty, które świadczą, że i inni zda- j CZeniem państwa... (Huczne i 
i

isuoziK i • . ,, ---------- —r- Dai Boże)
praca handlowa są u nas tak drogie, że A ,

btifl tr, i Genewie rzeczywiście nasz przed-raj zi'»Ym P ra P T yTtawicid zastał już inna atmosferę,

ihodów | I Niesłusznie w Sejmie powiedziano, że
netody i ' skutecznym środkiem działania rządu jeżeli minister w Genewie wspomniał 

  + . , do dochodów z opłat pośrednich i bez-1
pierwszego transportu, polecił. pośrednich. Nie znam takiej teorji, któ- ‘ „ c n.-Ra/.»iiKu utuz.yz.manyut mc u-, . . K . ,
jednak przedsięwziąć OCpO-^raby nakazywała do obu tych źródeł patruję niebezpieczeństwa dla równowa 1 ‘e®° vv zamian za ja^ie? korzyści,

> _ _ _ J i. ,  _ _ _ i . •  _ _ _ _ _ i i._ _ _ _ _ _ _ _ _ i . j.  _ • _ _ _ _ . . . .  . . in lr łn  h v ln  w  r l !> 2 2 P n  o r ln a r c ii i n a . -
VVlVM illV OAW VXlkl, UUJ IXlk/'JiVLJ Ul" j

te zagranicą nie miały jakich- i !?yI?by.to błęaem  

kolwiekbądz defektów. ‘
IltujuuQV  vc a.ua  JAVA  A a  14  A  V  o  A V  J , AAivi pi 11UZ.C111U UlbW liyCll W dlUl Ućl Z.4U  LC  '  , .. . . . .

Od dn. 1 listopada znajdą się nem jednak byłoby robić coś podobnie- polskie. Tam, gdzie już są wysokie pła- P^czyć śrocbri i warunki zy . . ... . . . . nibł ma mała sra Pnlcnft nm

£'?uStWOWej. Wśród nadesła- brak zboża uwydatnił się jeszcze sil-1 Obniżenie ceł od przedmiotów pow- 
nvch Z zagranicy pierwszych niej, to i budżet nie utrzymałby się w szechnego użytku pozwoliło utrzymać 
aTinSDOrtÓW monet srebrnych /Mrchczasowych granicach. Urodzaj wzrostdrożyznynaliproc.Zwiększy- 

" - - - -- - - - ■ i wszechświatowy jednak nie jest tak lo to jednak import, co jest złem,
, . , , t i —  j, . ^......-.1  lecz złem koniecznem przynajmniej w
do i niewyraźnie. obniżyć wszechświatowe ceny zboża! okresm. Produkcja rzemieślnika i

Nie chcąc odwlekać terminu Były prezes Komisji skarbowe - uuu- 
puszczenia W obieg monet żetowej w Sejmie postawił wczoraj za- 
srebrnych minister skarbu zde- rzut, że przy wyliczaniu dochodów [ 
cydowal nie kwestionować rząd nie zastosował jednakowej metody 1

Trinsportów monet srebrnych dotychczasowych granicach, 

wajduje się wiele odbityeh “ "" lit/ JctKiy, a IUIC D  V» ICbtlt/ZiCj., Z/C 1 111111 ZftlCl** । VŁ/villv>ll jJ  dli O  t W  A«««  \* A  Hv4>llv i *—'  x j  i-i j w a j *  v ». ▼ » m

ja sobie z tego sprawę. (Brawa i glos, demonstracyjne brawa na pra- dzi, ale bąków strzelać nie wy| demonstracyjne
' wicy i okrzyki). pada.

-O r

iest polityka celna. !o tern, co się u nas zrobi, to było to
We wskaźniku drożyźnianym nie u- ! uzależnienie. Co innego, gdyby inni żą-

Listopadową pensję wypłacą urzędniom

s re ls rn e m i d w u .  ło tó w k a m i

Pierwsze polskie monety — w sumie nie nrzekraczającej 
srebrne ukażą się na rynku pie 1.600.000 złotych.

- . — j « - <  ;—   - — -- —j —  —  ^JAVv /Z. v  1101. W  Cl Li lii I vVY  Ilu  W  Q , . . - . OOO E* 1 . ’ ,

Wiednie środki, aby monety bi-; stosować tę samą metodę i uważam, że gi budżetu, większem niebezpieczeń- 
’ , Przy po lat’-ach po- stwem jest, gdy pewne sfery ustanawia T” " .
średnich, można brać za podstawę wy- ją w zlotvch 3/4 tego, coby wypadłe z "•"Z. - . ' > . . i i r\ i „ ,
dajność ostatnich miesięcy, nielogicz- przeliczenia dawnych walut na złote Już pojął, że Polska potrafi sama zabez- (mężnym anta 31 b. m. Otrzy- I Dalsze Zasranie rynku pie*-

_ _ r  J 1 rtm  ri t I." 1 >  ATM  1*1 1 70  ••  1 • *.!_•••  « «

jazdii jeszcze nie wszyscy zrozumieli, 
jakie to było dzieło, ale teraz każdy

życia i że

W" obie0!! Srebrne 2-złotÓwki g0 z poetkami bezpośredniemi, które ce, stosowanie wskaźnika jest istotnie n*e może ^°’sce narzucać na 
hif-p Anrrlii i n- 7ipH swol0 terminY- Terminy tych po- dalszym śrubowaniem wysokiego wy- ! opiekuna.
unc w ^iji i w oid.iJd.cu Z/jcu datków przypadają na październik, li- . nagrodzenia, natomiast tam, gdzie pła- 
noczonych, ‘stopad. marzec, kwiecień, a nie przy- ce są niskie, wskaźnik drożyźniany jest i

K re w  z a  r ia f ę

P o d w ó jn a  m o ra ln o ś ć  A n g lj i -  L ig a  K a ro d ó w  w  k ło p o c ie

(Od własnego korespondenta).

Bruksela, 27 października.

Jeszcze nie umilkła sprawa 
zerwania rokowań angielskich 
z Egiptem, a już nowy kłopot 
spadł na barki Anglji. Zatarg 
ten trwa już zresztą dość daw 
no, gdyż od czasu konferencji 
w Lozannie, jest to znana

sprawa Iraku.
Jest ona tematem obrad 

cjahiej, nagle * zwołanej 
dzień 27 b. m. do Brukseli Ra
dy Ligi Narodów.

Spór ten pachnie krwią.
Ultimatum angielskie nie pow
strzymało turków od koncen
trowania wojsk na granicy wi- 
ląjetu Mossulu. Ze swej strony

Anglia grozi bom bardowa
niem

z aeroplanów i również szyku
je się do odparcia ewcntualne-

już

Więc wybrano komisję-dele- 
gację.

Tymczasem wyjście było dla 
powagi Ligi względnie łatwe i 
proste —

Turcja proponowała ple
biscyt.

Było to dla Ligi wyjście po
średnie, złożenie odfpowiedzial- 

a mimo to posunięcie 
sprawy naprzód.

Ale Anglia nie chciala 
plebiscytu.

Mac Donald nie lubi wogóle 
plebiscytów, które mogą wy- z których pierwszy transport ; 

'paść nie po myśli angielskich 
interesów.

Krytykował plebiscyt górno
śląski, nie chciał się zgodzić 
na plebiscyt w Mossulu.

Ludność tej części Azji Mniej

Zapobiedz temu ma ratunkowe 
zwołanie Rady Ligi do Bruk
seli.

Czy zapobiegnie???!!
De la Roche.

spe- 
na ności,

go ataku. Zwołana Rada Ligi szej, jako koczownicza, według 
ma zapobiedz swemi decyzja- ‘ Anglji nie dorosła jeszcze do

(Brawa).
Jest zrozumiałe, że żaden program, 

choćby najlepiej postawiony, nie zado
woli wszystkich. Ale musimy sobie po
wiedzieć, czego od Polski chcemy, czy, 
żeby w niej stworzyć już teraz atmo
sferę powszechnego zadowolenia, czy 
żeby raczej wytworzyć w niej takie wa 
runki działalności, iżby każdy czynnik, 
to jest i rząd i parlament i społeczeń
stwo, mogły oddać swoje najlepsze si
ły na to, żeby Polska była wielką i sil- 

;ną. nie zara, lecz kiedyś. Mało proco- 
waliśmy nad samą Polską, choć nad sa
mym sobą niejeden już w Polsce pra-^ 
cowal.

Programem rządu jest:

1) Skupienie całego aparałn rządzą
cego,

aby drogą równowagi budżetowej, poli
tyki podatkowej i drogą układów han
dlowych, oraz polityki Kredytowej o- 
chronić dokonaną już reformę waluto
wą od załamania się pod naporem kry
zysu gospodarczego,

2) skoncentrowanie naazol polityki za- 
granicznej

; dla zabezpieczenia Poisce takiego sla- 
•xvnion.u. j.......ego, któreby za

■ bezpieczalo nas od zarysowujących się 
 istw.

Czy taka polityka dozna pcpaieia w
’ niż

mają je urzędnicy państwowi 
przy wypłacie pensyj listopa
dowych.

Będą to monety dwuzłotowe

niężnego w bilon srebrny bę
dzie postępowało równolegle z 
nadsyłaniem transportów srebr 
nych z mennicy paryskiej, lon
dyńskiej i nowojorskiej.

P re z e s  B a n k u  R o ln e g o  

s k ła d a  m a n d a t p o s e ls k i

Prezes Centralnego Związku;set na Sejm, p. Tomasz W ll- 
kółek rolniczych oraz Polskie-1 keński, w związku z objęciem 
go Związek organizacyj i kółek stanowiska prezesa Państwo- 
rolniczych, były prezes GL wego Banku Rolnego, złożył 
Urzędu Ziemskiego, ostatnio po mandat poselski.

W  s o b o tę  b ę d ?  

p u s z c z o n e  w  o b  e g  i
Idla zabezpieczenia roisce 

01VO@  iSrSOrilO Inowiskamiędzynarodowc 
r. , . . « . . Teznieczalo nas od za— '
Od dnia 1 listopada ukazą się’osła(nio niebezpiecz-ń

w obiegu monety srebrne. Bę-, 
dą to 2-złotÓW ’ki, bite W Anglji J parlamencie o to w mny spos.’ih

• - - - otarty nie będę zabiegał. tOkiaski),
a w  v y z " X  J ł 4 ** J V  1  K I  I  V j

udszedł już do Warszawy i ! 
został przyjęty przez mennicę 
państwową.

Narazie będzie puszczonych 
w obieg 800.000 sztuk monet 
2-zlotowych.

 

Z a m a c h  h a jd a m a c k i n a  c e rk ie w  

p ra w o s ła w n ą

Marszałek odroczył dyans® ^ad 
: expose do przyszłej śrjdy, godzina 4 i 
zamknął posiedzenie.

N ie  w y c o fa n e  

m a rk i p o ls k ie

Według ostatniego stanu ra
chunku P. K. K. P. w likwida
cji z dnia 20 b. m. pozostaje do 
tąd niewycofanych 7.587 mil- 

r . co
(przedstawia wartość 4,2 miljo- 

A .. i nów złotych. Wymiana zatem
NanrpTnna jednak dyisiesza ja,ine miaIa skru | marek polskich na złote zbliża
Naprężona jednak dzisiejsza pułow 1 podczas swej okupacji k końcowi bez iakichkol- 
rtnaria ipąf reznkatem braku S19 KU końcowi oez janicnKOl-

mi starciu, któreby pociągnęło 
zabitych, rannych a może na
wet nagłą wojnę.

Pierwszą wojnę po uchwa
leniu protokułu pokojo

wego.
W ojna o M ossul

tego, aby wypowiedzieć się 
czy chce koczować po tery
torium należącym do Turcji 
czy do Anglji.

Ale kiedy chodziło o plebi
scyt w sprawie wyboru swe-

1 /1 . r 1  i i iv w  y w ia u y u i i .u o /

go króla i referendum czy ma jar(jów marek polskich, 
mm byc protegowany przez ' ■ - -

poważnie by poderwała auto- Anglię emir Fayssal, to wów- 
rytet i powagę Ligi Narodów.

sytuacja jest rezultatem braku > Mossulu przeprowadziła refe-
decyzji Ligi. Podczas ostatniej 
sesji, aby odsunąć, odwlec 
decyzję swą. Liga zdecydowa
ła wysłanie komisji z trzech

wiek trudności.
rendum, które oczywiście wy
padłe na korzyść jej kandyda-i ,
ta. i S ó l p o ls k a

Pozwolono więc koczowni-, JUOOSłaWjł

i Departament akcyz i mono- 
nia miejsca, przez które ma'połów wysłał delegację do Ju- 
przebiegać granica jego kraju. | gosławji, która po długotrwa-

,, J, ..v.n.u.u  -  --------------- IVLIV/IUHU więc IYVVZXJW 1I1” I

delegatów, mających się udać kowi wybierać króla, ale nie 1 
na samo miejsce konfliktu. , clice mu się pozwolić wybra-l

Prawosławna ludność m. I Agitacja ta rozdwaja ludność 
Włodzimierza - Wołyńskiego | prawosławną, co podważa 

zwróciła się do arcybiskupa : duch religijny, 
prawosławnego Dionizego w  i Parafianie oświadczają, że 
Warszawie ze skargą, że du-'język cerkiewno-slowiański w  
chowny tamtejszy, ks. Tabiń-1 obrządku prawosławnym po- 
ski, wbrew intencji ludności siada takie znaczenie, jakie ma 
prowadzi zajadłą agdację w język łaciński w obrządku ka- 
cerkwi, celem wyeliminowania tolickim, wobec tego ludność 
z obrzędu prawosławnego ję
zyka starosłowiańskiego i za
stąpienia go językiem ukraiń
skim, używając ku tej agitacji 
ambony i bez zezwolenia 
władz wyższych duchownych  
urządza podobne nabożeń- > 
st  w  a.

miasta nie wyrzeknie się litur
gicznego języka w nabożeń
stwie i uprasza o usunięcie ks. 
Tabińskiego z parafii, jako 
szkodliwego dla pokoju spo
łecznego.

T ry b u n a p ra c o w n ik ó w  

m ó z g u  i

fą n ^ c i  

m ę c z e n n ik ó w  

i b o h a te ró w  ■

WARSZAWA 30. 10.

W sobotę o godz. 10-cj rano 
siedziby Stowarzyszenia b. 

więźniów politycznych wyru- j 
szy pochód na stoki Cytadeli.

Na miejscu kaźni szereg mów 
ców uczci pamięć poległych 
bojowników o drogie hasła i 
cele proletariatu.

Wśród szeregu przedstawi
cieli organizacyj zawodowych 
i politycznych przemawiać bę
dą byli skazańcy: Zofja Ow
czarek-Jagodzińska (zamach 
na Skałona), Grzecznarowski, 
Morawski, posłowie Anusz i 
Sledziński.

Orkiestry i chóry robotnicze 
grać i śpiewać będą pieśni ża
łobne i okolicznościowe. ,

Wieczorem zejdą się na spe
cjalnie zamówionym , 
!iie“ yy teatrze Polskim.

z

W sprawie tej dokumentów 
cyfr, statystyk, badań etnogra- VM1VS>_  ^u. Pu
ficznych Liga Narodów ma aż - Afc — mówią turcy — „teraz łych pertraktacjach wróciła 
zaduźo. Decydować można by i chodzi nie o emira ale o to czy onegdaj, zawarłszy z Jugosło- 
ło odrazu. Było to jednak bar- : pozwolimy Anglji zagarnąć wiańskim Monopolem Solnym  
dzo trudne. j naftę i tereny z nią w Mossu- umowę na dostawę dla Jugo-

‘ Trzeba
Anglji, albo odepchnąć od 

Ligi cały świat m uzul- 
m ansld.

lu“ . Gra idzie o wielką staw
kę. Obie strony,

aby posiadać naftę chca 
lać krew.

slawji 30.000 tann soli.
Jest to pierwsza większa 

tranzakcja ze sprzedażą soli 
polskiej zagranice.

AGITACJA W YBORCZA W ANGLII.

Dziś rozpoczynają się wybory do angielskiej Izby Gmin 
.Danto- Rycina ta przedstawia jeden z licznych obrazków agitacj 

przedwyborczej-

vca.ua


P ią tek , 31  ^październ ika 1924 r.

Lew w hotelu „Potorija
tła sail baiowej rozległ slą gniewny pomtó

I goście rozjechali sią (b demów 

Dziwna historja o podwieczorku tanecznym, 

który s ’ę nie odbył

Wrz^sająca tragedia młodego i szczęśliwego 
małżeństwa

synowa opowiada teściowi koleje życia
z którego okazuje się

że jest jego córką, a mąż jest jej bratem
Proces o kazirodztwo—finałem (jrsmatu małżeńskiego

(O d w łasnego koresponden ta).A

WARSZAWA 30. 10. 1 _ .
W dom u N r. 5  przy  u licy Z a- k tualn ie o godzin ie 6-e j, p . ! 

b ie j m ieści się popu larny in sty - L ew , w ystro jony odśw iętn ie , w  
tu t kunsztu choreograficznego , j tow arzystw ie  
innem i słow y —  szko ła tańca , ■ licznych adeptek i adeptów 
k tóre j k ierow nik iem  jest p . Z y-  (tańców now oczesnych , udał । 
gm un t L ew . ± j się do ho telu „P o lon ja“ . Z asta- ’

no tam k ilkadziesią t osób p łc i; 
obo jga . W szyscy staw ili się, 
by po łączyć przy jem ne z po-  
ży tecznem , zabaw ić się godzi
w ie i zw iększyć bezpieczeń 
stw o napow ietrznych przestrze  
n i kra ju .

G ości przybyw ało , a gospo
darze balu n ie zjaw ia li się . O  
godzin ie 7-e j m aitre-d ‘ho te l ! 
„P o lon ji“ ukazał się

wśród fraków i dekoltów7 
i ośw iadczy ł zdum ionej pub li
czności, że n ic n ie w ie o m a 
jącym się odbyć tańcu jącym  
podw ieczo rku , gdyż do tych 
czas n ik t z n im  n ie pertrakto 
w ał o w ynajęc ie sa li.

W śród pom ruków n iezado 
w olen ia pan ie i panow ie roz je 
chali się do dom ów .

W szyscy m achnęli ręką na  
przykry zaw ód . Jeden ty lko p . 
L ew

nie dal za wygrane 
i zaw iadom ił o nadużyciu U -  
rząd śledczy .

P rócz tego , jak się dow iadu 
jem y , k ierow nik szko ły tań 
ców  tak w ziął tę przygodę do  
serca , iż postanow ił dopom óc  
w ładzom w w ykryciu oszu 
stów  i w szystk ie w o-ne od za 
jęć chw ile spędza w  ro li detek-

P rzed k ilkom a dn iam i do te - ! 
go ruch liw ego przedsięb io r
stw a zg łosili się

dwaj eleganccy młodzieńcy 
i przedstaw iw szy  się za człon 
ków  L ig i O brony P ow ietrznej;
P aństw a, zap roponow ali ze 
branym  gościom  nabycie b ile 
tów  na podw ieczo rek tanecz 
ny , m ający się odbyć w  sa lo 
nach ho te lu P o lon ia na rzecz  
L ig i.

P an L ew , by zasłużyć się  
spo łeczeństw u

dobrym przykładem, 
naby ł dw a zap roszen ia po 10 , 
zło tych , a w  jego ślady podą
ży li w szyscy m iłośn icy em o 
cji tanecznej.

T reść zap roszeń by ła nastę 
pu jąca:

Zaproszenie.
M am y zaszczy t prosić S z. 

P an ... na podw ieczo rek tane 
czny , odbyć się m ający dn ia 26  
październ ika w  ho te lu „P o lo - 
n ja“ o godzin ie 6 po po ł., ze  
w spó łudzia łem najw yb itn ie j
szych sił arty stycznych scen  
po lsk ich na rzecz L ig i O brony  
P ow ietrznej P aństw a* S zcze 
gó ły w  prog ram ach . C ena 10  
zło tych . Ilo ść m iejsc ogran i
czona.

po trzech latach szczęśliwego pożycia

W ub ieg łą n iedzie lę , pun-H yw a. P rzechadza się po m ie-  
n ! j w ypatru je ow ych ele

ganck ich m łodzieńców , k tó rzy  

w  tak bezczelny sposób  
o tum an ili byw alców  jego szko 

ły*
P anu L w ow i życzym y po 

w odzen ia.

T raged je odgryw ane na sce-l H oracy liczy la t 27 i przed w alo  m u  się , iż z  ust żony  sw e*  
nach w yglądają o w iele groź-  ■ trzem a la ty  poślub ił M ałgorza- go syna sły szy h isto rię sw ego  
n ie j, o ile z ram py tea tra lnej : tę L ux , o rok starszą od sieb ie , życia, gdyż on to w łaśn ie

przenoszą się w  życie.
T aką traged ję przeży ł H ora 

cy M eplesden , obyw ate l fran 
cusk i, urodzony i w ychow any  

w Australii.

Wyrafm^wany napad 
na artystę ksbare^wą

Finlandia, kraj zdrowia, siły 
i sportów

N iezw yk łe sukcesy , jak ie od  
n iosła F in land ia podczas

igrzysk Olimpijskich, 
przyp isu ją w  znacznej m ierze  
trzeźw ości m ieszkańców tego  
kra ju  i rozsądnej w alce z alko 
ho lizm em .

W  F in land ii n ie is tn ie je za 
kaz alkoho lu , jak to się dzie je  
w A m eryce , gdzie praw o o  
proh ib ic ji obow iązu je na pap ie
rze, w  rzeczyw isto śc i zaś w ię
cej jest p ijaków

niż przed wojna*
W F in land ji alkoho l n ie jest za 
kazany , ale p ijaków  prześladu 
ją tam  w  sposób

iście drakoński.
W edle ofic ja lne j sta ty styk i, 

,W  ciągu 9 m iesięcy b ieżącego  
roku sądy fin landzk ie w ydały

40.834 wyroków
za op ilstw o . N ajd robn ie jsze  bo-  
w łaścicie l restau rac ji.

F in land ia liczy 3 .400 .000 lud 
ności a zatem  1 w yrok w ypada  

na 83 miszkanców.
W alka prow adzona jest w  

ten sposób z alkoho lizm em ,  
który pod rządam i ro sy jsk iem i

był Plaga kraju.
w ydala bardzo pociesza jące  
w ynik i.

M łodzież fin landzka stanęła  
zw artym  szereg iem  do w alk i z  
alkoho lizm em  i propagu je bez 
w zględną w strzem ięźliw ość od  
napo jów  w yskokow ych .

w iem nadużycie alkoholu ka 
rane jest

bezwzględnym aresztem 
od 2 tygodn i do  6 m iesięcy . K a  
rę zaś ponosi n ie ty lko p ijak , 
ale i ten , k to go uczęstow ał, a  
po tem gospodarz dom u lub

N ajm ilsza d iw a parysk iego  
kabare tu pod

„Śpiewająca sroką**.
panna O dette d ‘ A ulnay , przeźy  
ła praw dziw ą odyseję . S koro  
przed trzem a dn iam i w racała  
oko ło 1 godziny w  nocy  do (ło
m u, przesunął się ko ło n ie j 
w span ia ły au tom ob il i jak iś w y  
kw in tn ie ubrany m ężczyzna .

zaprosił ją do pojazdu.

P ann ie O decie w ydaw ało  się  
w p ierw szej chw ili, iż m a do- 
czyn ien ia ze znanym  sob ie m ło  
dym arystok ra tą , k tó ry od- 
daw na sk ładał je j

dowody Swej miłości.
G dy jednak znalaz ła się w  

au tom ob ilu , poznała sw ą om yl- 
;kę i chcia ła w ysiąść natych -  

’m iast. t
M iody jednak człow iek za 

chow yw ał się bardzo rycersko  
i żartu jąc z n iepo rozum ien ia 
ośw iadczy ł go tow ość odw dezie  
n ia arty stk i

do domu*
P o chw ili zauw aży ła jednak  
panna O detta , iż au tom ob il pę 
dzi w  zupełn ie innym k ierun 
ku . n iż ten , k tó ry w skazała .

P oczęła się n iepoko ić , zw la  
szcza , gdy znalaz ła się

sam na sam
z n ieznajom ym m ężczyzną w  
opustoszałych ale jach lasku  
bu lońskiego.

R ycersk i gen tlem an poczuw -  
szy  się zdała od ludzi, staw ał 
się co raz natarczyw szym  w  żą  
dan iach ., a w pew nej chw ili 
chw ycił arty stkę za gard ło i

począł ją dusić.

S y tuacja pogorszy ła  się jesz
cze bardziej, gdy n ieznajom e-  

;m u m ężczyźn ie przyby ł na po
m oc szo fer.

A rtystka m iała przy sob ie  

drogocenne klejnoty.

k tó rych uźyw /ała na scen ie , 
bron iła się w ięc zajad le , a w  
pew nej chw ili udało się je j 
uw oln ić z rąk napastn ików  
i sk ryć się w  gąszczu zarośli.

N apastn icy puścili się za n ią  
w  pogoń lecz

nie znaleźli swej ofiary.
P o k ilkugodzinnem  b łądzen iu  

do tarła arty stka nad ranem  do  
P aryża i zaw iadom iła o sw ej 
przygodzie po lic ję . Ś ledztw o  
ustaliło , iż napastn ik iem  by ł

szofer jednego z artystów.
k tó ry dopuścił się k ilkak ro tn ie 
podobnych napadów  i poszuk i
w any jest przez po lic ję , pom oc  
n ik iem  zaś jego jest ko lega po  
fachu , zatrudn iony w pew nej 
firm ie hand low ej. O baj szofe^- 
rzy upraw iali n iecne sw e rze 
m iosło posługu jąc się au tom o 
b ilam i sw ych panów , w  porze  
gdy ci odpoczyw ali po trudach

| dn ia .

Salon mód-gniezśhm rozpusty I wyuzdama 
Pokazy nagości i uczty w strojach adanwwych 

gromadziły znane osobistości Wiednia w cichych gabinetach 

tajemniczego magazynu 

i w łaścicie lka m agazynu m iała  
w ielk i w ybór. L ecz atrakcję  
n ie ogran icza ły się w yłączn ie  
do pokazów  nagości. P an i K ra-1  
u s urządzała  

su te libac je  
podczas k tó rych przep isanem ;

P o lic ja obyczajow a W iedn ia 
w pad ła na trop n iezw yk łego  

salonu mody
n ie jak iej pan i F ranciszk i K ra 
us.

W  dziw nym  tym  sa lon ie gro  
m adziło się bogate tow arzy 
stw o naddunajsk ie j sto licy ; 
przybyw ali tam  także zam oż 
n i cudzoziem cy . W łaścic ie lka 
sa lonu m odn iarsk iego dostar
czała im bow iem  nadzw yczaj 
nych  atrakcy j.

Kult nagości 
kw itnął tam  w  całe j pełn i, a  
m odelkam i by ły pracow nice  
firm y . P an i K raus um iała do
b ierać naju rodziw sze dziew czę  
ta , i op łacała je ho jn ie . S ku t
k iem  tego

amatorek było niemało

Z w yczaje i ta jem nice sa lonu  
pan i K rausow ej sąsiedzi, k tó 
rzy w ypatrzy li pew nego dn ia  
je j tow arzystw o w stro jach  
p ierw szych rodziców 7, ch łodzą  
ce się

poaczas K ioryuii p izcp isctnc iu ; na balkon ie dom u, 
ubran iem  by ły kostjum y A da- ! P ech zrządził, iż jedna z są- 
m a i L w y. ;s iadek rozpoznała w śród tego

D yskre tn ie urządzone gab ine , grona
ty dostarczały packom  sam ot- _ własnego m ęża.
ro śc i i sch ron ien ia, a m ocne!N ie m ogąc śc ierp ieć tak iego  
w ino rozg rzew ało tem pera- jaw nego pogw ałcen ia w iernoś- 

m enty* A  w tedy
odbywały sie orgie, 

c —  w j -------------- . -

w alcy sa lonów 7 pan i K rauso 
w ej.

ci m ałżeńsk iej, zate lefonow ała  
do kom isariatu po lic ji i natych

MODA I KIESZEŃ

Trzy ćwierci do śmierci
N ikogo to n ie zdziw i, że ele

gan tka paryska zm ien ia toale tę  
sześć razy na dzień , ale w łosy  
staną na g łow ie naw et ły sym , 
k iedy się dow iedzą , że ta  
w io tka osóbka zm ien ia sześć  
razy na dzień p łaszcze. R ano  
na przechadzkę do lasku B u-  
lońsk iego w kłada p łaszczyk  
tro is-quarts , w  k tó rym  w yglą 
da tak szczup ło , że kreacji te j 
n ie m ożna nazw ać inaczej jak  
trzy ćw ierci do śm ierc i. A że
by  okazać w spó łczucie zakata 
rzonej przy jac ió łce (now ość

i D o sam ochodu , k tó ry pan i 
i sam a prow adzi (na tram w aje) 
używ a się p łaszcz w  kra tę, ciew  
p ly i przy tu lny . N a w izy tę do  
kraw ca  nadaje  się d ług i p łaszcz  
z barw nego  aksam itu w  kra tę, 
przybrany  fu trem . R zecz oczy -  

I w ista że na ob iad o  późnej po- 
I rze nosi się w span iałą cape  
w zorzystą , obram ioną fu trem *

A  do kabare tu po ob iedzie , 
(p łaszcz z lśn iącego aksam itu . 
N ic dziw nego , że po tak fo r-  
sow nem przeb ieran iu się pan i 
tak chudn ie , że w ygląda jak

sezonu!), w kłada d ług ie w ąsk ie^ trzy ćw ierci do śm ierc i, 
palto , ob lam ow ane lisam i —  z! P ocieszm y się jednak,palto , ob lam ow ane lisam i —  z! P ocieszm y się jednak, że ta - 
sza low ym  — także lisim  ko ł- : k ich elegan tek naw et w  P ary - 
n ierzem . 1 żu n iew ie le . N aogó ł zaś P aryż

* T. « . __ • _ el/'t’ATH —
n ierzem . *—  •*—  -  - — -

N ic dziw m ego, że przy jac ió ł- ; ub iera się m oże naw et sk rom -  
ka rozchoru je się z zazd rości j n ie j, n iż W arszaw a.
po te j w izycie. ‘ Antuka.

o k tó rych dysk re tn ie m ilczą by m iast 
w alcy sa lonów pan i K rauso - i 
W ej. - zdem askow ała

W łaścic ielka w ysila ła sw ą K rausow ej.
fan taz ję, aby pozyskać jak naj ; W  sp raw ę tą w m ieszanych  
obszern ie jszą k lijen te lę. W  tym  i jest w iele znanych osob isto śc i 
celu posług iw ała się- pannam i na bruku w iedeńsk im , n ie brak  
ze sw ego m agazynu , k tó re w y,też i
sy łała postro jone  1 kob ie t z tow arzystw a,

w najm odn ie jsze toah tv j k tó re n iejednokro tn ie szukały
do p ierw szo rzędnych restau ra- rozryw ki , w sa lonach osob li- 
cy j i kaw iarń . * w ej m odn iark i.

przep row adzona rew iz ja  
in sty tu t pan i

Śmierć pocałsnKu w Rosił 
Ofic’alnym „ukazem” został zakasany 

jako „wynalazek hurżuazy^y’ 
i przysmak nfe^ygieniczny

D nia 20 październ ika r. b .[ Z w yczaj ten bow iem  jest 
narodow y kom isaria t d la „w ynalazk iem burżuazy jnym **, 
sp raw  zd row ia i hyg ieny w  a następn ie jako n iehyg ien icz-  
M oskw ie w ydal . ............ ..

w iekopom ny „ukaz 4* .

„wynalazkiem burżuazyjhym**.

ny szkodzi zd row iu obyw ate li.
B aczyć ty lko , a w 7 najb liż-

na m ocy k tó rego ' na całym  ob- ' sze j przyszłośc i rozeg ra ją się  
przed sow ieck iem i sądam i

procesy
szarze państw ra sow ieck iego  
kasu je się pocałunk i..□ UIC O1V P  kZWWUł r - •>

O byw ate low i państw a so - o przek roczen ie tego zarządze-

w ieck iego
n iew o lno całow ać

n ia , gdyż m oże przecież k iedyś  
znajdzie się taka para śm iał-

n ikogo n ie ty lko w usta , ale ków , k tó ra zap ragn ie nokosz- 
tow ać zakazanego ow ocu .także i w  rękę.

M ałżeństw o ży ło w  przyk ład uw iód ł dziew czynę, 
nej zgodzie , i jak opow iada pa- miał z nia córkę, 
n i M ałgorzata , n ie by ło m ię-; k tó rą zostaw ił na op iece lo su , 
dzy n im i w  ciągu trzech la t ; N apraw ił 

na jm n ie jszej sprzeczki 
lub n ieporozum ien ia.

W  zesz łym  roku urodził się du dzieck iem z tego zw iązku , 
im  syn , zd row y  i krzepk i ch ło - A rtu r M eplesden zają ł się  
pak . ।  sp raw ą zbadan ia przesz łości

N araz uderzy ł grom  w  szczę ; M ałgorzaty , 
śc ie kochającej się pary . P ew 
nego dn ia zg łosił się  

ojciec męża, 
kup iec z A ustra lii* P rzy jechał 
celem  odw iedzin syna i pozna 
n ia jego żony .

P an i M ałgorzata opow iedzia  
ła m u ko le je sv  ego żyda.

R odziców  sw o ich n ie pam ię
ta , w ie łydko z opow iadań sw ej 
op iekunk i, iż o jcem  je j by ł ku 
p iec francusk i, a m atką  

uwiedziona 

przez n iego m odystka .
P o urodzen iu je j. oddala ją  

m atka na w ychow anie do m am  
k i na w ieś pod P aryżem . P o  
k iliku m iesiącach przesta ła się  
in teresow ać sw em dzieck iem , 
w yjechała podobn o z kochan 
k iem  do ko lon ii i ta rn poślub i
ła go legaln ie .

M algorzatką zaję ła się pew 
na starsza dam a, pan i L ux i tak  
przyw iązała się do  sw ej w ycho  
w anicy ,iż  

adoptowała ją 
jako sw ą có rkę , uczyn iła spad  
kob ierczynią sw ego m ajątku i 
w ydała za m ąż za H oracego .

O pow iadan ie synow ej pod 
n iec iło w yobraźn ię kupca , zda

1 częściow o w inę, 
gdyż zaślub ił po tem  uw iedzio 
ną, a  H oracy  jest drug iem  z  rzę

! N iebaw em doszed ł do pozy
tyw nego w yniku . S ynow a

była jego córka.
a bra t i sio stra zaw arli kazirod  
czy zw iązek .

S trap iony w ielce tern odkry 
ciem , udał się do adw okata na  
naradę .

A dw okat jednak , po g łęb - 
szem zastanow ieniu doszed ł 
do w niosku , iż d la szczęśc ia  
kochającej się pary lep ie j bę- 

: dzie
pokryć milczeniem, 

całą sp raw ę i n ie w yjaw iać n i
gdy strasz liw ej ta jem nicy .

P oszuk iw an ia kupca zw róci
ły jednak uw agę daw nych je 
go przy jació ł, k trzy go znali a  
czasów m łodości; w reszcie i 
M ałgorzatę tknęło złe przeczu  
cie i na w łasną rękę rozpoczę
ła dochodzen ia .

S praw a sta ła się niebawem 
g łośną i

prokurator 
zają ł się pochodzen iem pan i 
M eplesden .

O dslon iono ta jem nicę ich  
życia i w ytoczono kochającej  
się parze proces... o kazirodz
tw o .

Król włoski nie uznaje hrabiów 
papieskich 

Tylko ten jest szlachcicem 
kto ma odpowiednie dokumenty

W ielk ie w zburzen ie w św ię 
cie w łosk im  w yw ołała uchw a 
ła R ady m in istrów , na zasa 
dzie k tó re j w olno używ ać ty 
tu ły sz lacheck ie ty lko  
k tó rzy w pisan i są

do złotej księgi 
sz lach ty w łosk ie j. W e  
szech is tn ie je m nóstw o

tym ,

W ło-  
daw - 

nych i zasłużonych rodzin , k tó

k tó ry n ie uznaje ty tu łów  sz la
check ich

nadawanych przez papieży 
począw szy od roku 1870 . T u  
zaznaczyć należy , że W atykan  
w  ciągu  osta tn ich  42  la t uszlach  
cii

kilka tysięcy rodzin 
w  czem  na sam e W łochy przy 
pada oko ło L O G O dyp lom ów .

P ostanow ien ie w łosk ie j ra
dy m in istrów uw ażane jest 
przez ko ła w atykańsk ie jako  

krok zdecydowanie wrogi, 
k tó ry na d ługo znów zaćm i 
przy jazne sto sunk i m iędzy W a

nie posiadają dokumentów 
sz lacheck ich , a m im o to uw a 
żan i by li do tąd za sz lach tę z 
dziada pradziada .

N ajstrasz liw szym jednak cio ------ .
sem  d la w łosk ie j sz lach ty jest ; tykanem  i K w  irynałem . 
dekre t, podp isany przez kró la ,l

Znużony życiem, szukał przed nlem 
ucieczki

W A R S Z A W A 30 . 10 . dozę esencji octow ej. Po udzie-
32-le tn i S tan isław  M iklaszew len iu p ierw szej pom ocy , de 

sk i, ślu sarz , m ieszkan iec Z era- spera ta w  stan ie ciężk im  prze-  
n ia gm . B ródno w zam iarze 1-------  _
sam obó jczym w ypił w iększą P rzem ien ien ia P ańsk iego .

w iozlo P ogo tow ie do szp ita la

NIEWZRUSZONA LOGIKA

Wzywaia kupców - paskarzy do walki a drożyzna. To mo- 

że i nas weźmie Sonenberg do zwalczania kradzieży.
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d z i, że g d y  ch leb  co d z ien n y d ro 

żeje , p ro d u cen c i m in i w y w o żą  

zb o że za g ran icę , że ś ląsk i w ę 

g ie l tań szy w szęd z ie —  a le n ie  

w  P o lsce , że p rzem y sło w cy sp e 

k u lu ją  n a  zd ro w iu  i k u ltu rze  ro -  

b rttn ik ó w zam iast w p ro w ad z ić  

o rg an izacy jn e i tech n iczn e u le  

p szen ia i zad o w o lić s ię g o d z i

w y m  zy sk iem  —  że szereg m in i

s tró w  n ie d o rasta d o sw y ch za 

d ań , że S ejm  n ie o d zw iercied la  

sw y m  sk ład em  o p in ji k ra ju , że  

c i, k tó ry ch „S ło w o “ rep rezen tu 

je , p rzeszk ad zają p racy zd o ln e 

g o i u czc iw eg o fach o w ca , za 

ję teg o p rzy w arsz tacie n ap raw y  

w alu ty i fin an só w p ań stw o  

w y ch , że ten żesam n iep arty jn y  

m in iste r, p . G rab sk i w r o b u rzę -

n iu k tó ry ch „S łó w ek s ię o b raża  

a  m y  o  tem  n ie  w iem y , to  ch y ba  

w  sam ą p o rę w in n o  n as p rffed e-  

w szy stk iem  „S ło w o " o tem  p o 

w iad o m ić. —  W ierzy m y , że te j 

ro > li b ard zo ch ę tn ie s ię p o d e j-  

m ie . P rze to  czek am y .

M y d len ie o czu b liźn im d z iś  

n ic n ie p o m o że , p o co sch o d z ić  

z tem atu sp o so b em ro zk ap ry 

szo n e j k o k ie tk i. „S ło w o " zap e  

w n e „d o m yśla s ię" , o co n am  

id z ie . A  n iech że p rzy n ajm n iej 

n ie  m ó w i o  jak ie jś sw o jej „odra
zie i obrzydzeniu", o n o , k tó reg o  

ca ła m eto d a p u b licy sty czn a p o 

leg a n a o szczerczy ch n ap a 

śc iach n a u czc iw y ch i p o w aż 

n ych lu d zi, ab y  ich z łam ać m o 

ra ln ie , zo h y d z ić w  o p in ji o g ó łu ’ 

za to tylko, że nie wyznają po
glądów i bezecnych praktyk

Z  m in ą  „z  g łu p ia fran ta" zap y  

tu je d a le j „S ło w o " (n ie w iem y , 

p o co ta n a iw n a k o m ed ja? p o co  

l(c> ak to rs tw o ?), czy w iem y , że  

p rzy to czo n a lis ta K rezu só w , n a 

szy ch rzek o m o  sy m p aty k ó w  d o 

ro b iła s ię n ieu czc iw ie m ają tk u ?  

C o m ają c i p an o w ie w y m ien ien i  

p rzez „S ło w o ", z „E x p ressem  

P o m o rsk im "? C o n as o b ch o d zą  

n p . p p . O sm o ło w sk i, L ed n ick i,  

D ęb sk i, M ły n arsk i i ich m ają t

k i? Jeśli ew tl. k tó reg o * z n ich  

w y m ien iliśm y , czy to  zn aczy , że  

c ieszy s ię zaraz n aszem i w zg lę 

d am i? C zy w y m ien iając n p . 

„S ło w o " m u sim y je ró w n ież  

o taczać w zg lęd am i i sy m p atią?  

(N iech s ię o f n ie „S ło w o " sam o  

u n as s ta ra —  p rzy p . zec .) —  

Z resztą , jeże li k to ś z t. zw . „n a- ; 

szy ch " m a p o d o b n e g rzech y n a _  
su m ien iu , jak s taw ian e p rzez !piskliwie - szczekliwego pincza, 
n as p o d p ręg ierz o so b y , w  im ię-* jak im  je s t „S ło w o P o m o rsk ie".

Czy to:

w  hotelu, kawiarni, cukierni, 

restauracji lub też na dworcu 

żądajcie i czytajcie zawsze

Express Pomorski“
4

H I.

N ie  rzu cajc ie  p iask iem  w  o czy , 

P an o w ie ze „Słowa Pomorskie- 

g o “ l T rzy m am y w as m o cn o  

w g arści i n ie w y k ręc icie s ię  

s ian em . N am  id zie n ie o zag lą 

d an ie  w  cu d ze k asy , w cu d ze  

p o rtfe ie , nie zazdiościmy niko
mu dobrobytu ani fortuny. Pra
g n iem y ty lk o , ab y w P o lsce  

w szy stk im  d o b rze s ię p o w o d ziło ,  

ab y  w ’ O d ro d zo n e j p rzed ew ^szy st- 

k iem  jeże li ju ż  n ie  w r d o b ro b y c ie ,  

to p rzy n ajm n ie j n ie w n ęd zy  

ży li c i, k tó rzy Ją u trzy m u ją . S ą  

lo lu d z ie p racy , c iężk ie j, w y 

czerp u jącej, są to szare i liczn e  

rzesze p raco w n ik ó w u m y sło 

w y ch i fizy czn y ch , w  cy w iln em  

u b ran iu  czy  w  m u n d u rze , u rzęd 

n icy , w o jsk o w i, em ery ci, in w ali- n iu i ro zża len iu rzu ca w twarz 

d z i. C i, k tó rzy  k rw ią i p racą  b u - prawicy sejmowej sw o je ,, oskar 

d o w ra li n aszą p ań stw o w o ść , też  

je j zaw rze b ro n ić są g o to w i. C i, 

k tó rzy  d z is ia j b o ry k ają  s ię z lo 

sem  co d zien ny m , g d y n ie liczn i 

u przyw ile jo w an i o p ły w ają  w  d c  

s ta tk i —  w ie lcy p rzem y sło w cy ,  

w zb o g acen i ze sk arb u p ań stw a , 

w ie lcy z iem ian ie —  liczn i n o w i 

m u lty m iljo n erzy , k tó rzy zd o b y 

li w  k ró tk im  czasie o ln rzy m ie  

fo rtu n y  n ie u czc iw ą p racą , lecz  

sp ek u lac ją i ze szk od ą d la ca 

łeg o sp o łeczeń stw a. N ie d o ta 

k ie j P o lsk i tę sk n iły p o k o len ia , 

n ie d o P o lsk i, w k tó re j p racą  

n iczeg o n ie m o żn a s ię d o ro b ić ,  

a n a jw y że j m o żn a p o d trzy m y 

w ać su ch o tn iczy , p iw n iczn y ży

wot —  n ie d o P o lsk i w ielk ich  

m as n ęd zarzy z jed n e j s tro n y , 

a z d ru g ie j d z iesięc iu ty s ięcy  

sp o ży w aczy w szelk ieg o k o m fo r

tu i zb y tk u .

I to je s t n asze : „Oskar
żam !", P an o w n e ze „S ło w a"!

„O sk arżam ", że d o rząd u d o 

ch o d zą lu d z ie w łaśn ie te j m iary ,  

co p p . K o rfan ty , S ey d a e tc ., 

i-zeczn icy cu d zy ch in te resó w , że  

w  ch w ili, k ied y n p . urzędnicy 

żebrzą o m arn ą p o d w y żk ę p łac , 

sk arb  p ań stw a traci 29 000 000 

zl. wskutek ohydnych malwer- 

zacyj buchalteryjnych swoich i 
niemieckich rekinów kapitali 
stycznych, bronionych właśnie 

przez W aszych firmowych lu-

Z za k u lis T eatru
T eatr m iejsk i n a d z ień  

„W szy stk ich Ś w ię ty ch  i Z ad u sz 

k i" s ięg n ą ł d o sk arb n icy p o ez ji 

p o p erłę G erh ard a H au p tm an a  

„Hanusię". W y czarow an y sen  

b ied n eg o d z ieck a, u c iek ająceg o  

o d ży c ia , —  w  g en ja ln em  d z ie le  

scen iczn y m w ielk iego p o e ty , 

u k aże s ię u n as w  zu p e łn ie n o 

w ej szac ie w sobotę 1. bm.
P ełn a p ie ty zm u d la  arcy d z ieł 

lite ratu ry D y rek cja T eatru m . 

n ie szczęd z i n ak ład u , ab y  w izję  

p o e ty ck ą g en ju sza u jąć w  o d p o 

w ied n ie ram y . T o co w id z ie liś-

żarn " , że w o b ec n ieg o  „prowadzi 
ona taktykę zohydzania go, bo 

nie może pogodzić się z myślą, 
że dzieło sanacji skarbu jest 

przeprowadzone nie przez rząd, 
przez nich powołany".

„S ło w o " zap y tu je n as o  d o w o 

d y , p o zo staw ia jąc p . K o rfan teg o  

i S ey d ę n a lo d z ie , w y p iera s ię  

ju ż o tw arc ie p ie rw szeg o , zap o 

m in a jąc , że p rzed 2 i p ó ł la ty  

p. Sacha reklamował go na wie
cu w „Tiwoli" jako największe
go męża stanu,, najnieskazitel- 

niejszego patriotę i przyszłego 

zbawcę Polski. W tó ro w ało  sw e 

m u red ak to ro w i „S ło w o " arty 

k u łam i. „S ło w o " w ie lep ie j o d  

n as, d laczeg o ten p an „p o p ełn ił  

w ielk i b łąd ", zresz tą o szczeg ó ły  

n iech zapyta prof. Strońskiega, 
—  tak , jak w ie , d laczeg o p . Z  

S ey d a je s t dobrze płatnym „do
radcą prawnym" niemieckich 

baronów węglowych mimo swej 

godności wicemarszałka Sejmu. 
Z resz tą o d sy łam y „S ło w o " d o  

p rzy to czo n e j w  n aszy m  d z iś n u 
m erze w „Dzienniku Bydgo
skim". „S tm n esem " zas n azw a 

n o  p . K o rfan teg o —  a  n ie „F o r

d em " d la teg o ', o czem  tak że w ie  

„S ło w o " lep iej o d n as, że F o rd  

n ie lu b i ży d ó w , a p . K o rfan ty  
m a w śró d n ich se rd eczn y ch .i u i c w i c v ^ u  

p rzy jac ió ł (p . B o se l), p o d o b n ie* ch o w ie z ł. 1 8 5 .7 3 , N iem cach z ł. 

jak u N iem có w . {4 2 0 , O p ato w ie z ł. 3 1 9 .2 4 , P o zn a-

m y d o ty ch czas w d ek o rato m i 

teatra ln e j p o zw ala sąd z ić , że  

p rzed staw ien ie so b o tn ie b ęd zie  

ew en em entem . Im ię au to ra ,  

u zn an eg o  p rzez św iat ca ły , jak  

ró w n ież  i to , że sz tu k ę  tą  tłu m a 

czy ła m istrzy n i p o lsk ie j p o ez ji, 
Mar  ja Konopnicka — p o zw ala  

m ieć n ad z ie ję , że d o ty ch czaso w a  

s łab a frek w en c ja n areszc ie s ię  

sk o ń czy i sp o łeczeń stw o  n aszeg o  

g ro d u p o p rze u siło w an ia arty 
s tó w , p raw d ziw ie zam iło w an y ch  

w sw y m  zaw o d zie .

też w n ied z ie lę w iecz. i p o n ie 

d z ia łek  jak o w d z ień Z ad u szn y  

D o  d z ie ła  teg o  p rzy g o to w an o  n o 

w ą w y staw ę w ed łu g p ro jek tu  

p. St. Dąbrowskiego.
W  n ied zie lę p o p o i., n ieo d w o 

ła ln ie p o raz o sta tn i u k aże s ię  

w sp an ia ły „Irydion" Krasiń
sk ieg o  (cen y  d o  p o ło w y  zn iżo n e).

ZNAKOMITY PROGRAM  

zap o w iad a z d n iem 1 -g o lis to 

p ad a tea trzyk , N o w o śc i p rzy u l 

B y d g o sk ie j 1 . 1 2 . A trak c ją d n ia  

b ęd z ie św ia to w ej s ław y  d u e t ta 

n eczn y m u rzy n a King Charles 

i Daisy Raly, śp iew aczk a  o p ero 

w a Szuwałowa, tan cereczk a  

Adamska, Ludwikowski i in n i. 

O rk iestra p o d b a tu tą Moraw
skiego, m ile u rząd zo n y lo k a l, 

o raz a trak cje k ab are tu , są n ie - 

lad a w ab ik iem , to też frek w en 

c ja zw ięk sza s ię z d n . k ażd y m .

n ie jszy ch w p ły w ó w je szcze d o  

k o ń ca p aźd zie rn ik a b r. Izb a S k . 

w zy w a w szystk ich p o d a tn ik ó w  

d o te rm in o w eg o zap łacen ia n a 

leżn o śc i sk arb o w y ch i zaw iad a 

m ia , że  w szy stk ie U rzęd y  S k arb ,  

p rzy stąp ią d o  n iezw ło czn e j eg ze 

k u c ji p o d a tk u p rzem y sło w eg o  

o d  o b ro tu  za I. p ó łro cze 1 9 2 4 , o d  

p ła tn ik ó w ' k tó rzy  n ie z ło ży li re -  

k u rsó w , a o d ty ch p ła tn ik ó w , 

k tó ry ch  rek u rsa  zo stały  ju ż p ro 

w izo ry czn ie ro zp a trzo n e w  m y śl 

o k ó ln ik a M in . S k arb u z d n ia 2 . 

p aźd z ie rn ik a  rb . L . 5 3 8 4  D P O  III. 

p rzy czem  w  m iarę  d a lszeg o ) ro z 
p a trzen ia ty ch rek u rsó w ' o d n o ś 

n e p ro p o zy c . b ęd ą p rzek azy w an e  

w ’ c iąg u  2 4 g o d z in  o rg an em  eg ze  

k  u cy jn y m d o p rzy m u so w eg o  

śc iąg n ięcia .

P rezes Izb y .

O b ro n a P rzec iw g azo w a.
O b y w ate lsk i K o m ite t O b ro n y  n iu  5 0 0 , P rzem y ślu  z ł. 2 5 5 .0 4 , P la  

P rzec iw g azo w ej p o d aje d o w ia 

d o m o śc i, że o d  d n ia . 1 -g o s ierp n . 

d o 3 0 -g o w rześn ia ’ 1 9 2 4 io k u n a  

b u d o w ę In sty tu tu  G azrtzn aw cze-  

g o w p ły n ę ły  k w o ty  n astęp u jące:

Z  K u rje ra W arszaw sk ieg o z ł. 

1 4 0 1 .9 7 , z G aze ty P o ran ne j 2  

G ro sze z ł. 2 0 9 .6 4 , z Ilu stro w an e 

g o K u rje ra  C o d zien n eg o w  K ra- 

k d w ei 8 6 .5 0 , z O d d ziałó w  K o m i

te tu O b rp n y P rzeciw g azo w ej:  

w  A lb ig o w ej z ł. 2 3 .8 3 , G o sty n i

n ie z ł. 1 6 0 .5 0 i 5 d o la ró w , H o ro -  

d o ń ca z ł. 5 0 , K o w lu z ł. 1 6 0 , R a 

c icach z ł. 2 0 , Ł o d zi z ł 1 1 7 0 , 

Ł o m ży z ł.2 4 5 , Ł o w iczu z ł. 2 5 0 , 

M iasteczk u (P o zn .) z ł. 6 3 , M ie-

Nlóiih  

wełniana 
m wztltie MM  

Wełna
n a  ręk aw iczk i

Wełna
ró żn o b arw n a  

n a sza le

Wełna
n a p o ń czo ch y  

i sk arp e ty

Wełna
n a k am ize lk i 

i sw etry

Wełna
d o arty k u łó w  

d la  n iem o w lą t

Wełna
o zd o b n a  

Wełna 
(7 1 2 ) d o h aftu  

ttny łez Minntjl! 
Wjtór BlBzrtwnsay I

Poznań, Plac Wo noki 
M, el. Sieroto 21

Mydlą 
toaletowe 
i do prania

p o leca n a jtan ie j

D R O G E R JA  P O D  K O R O N Ą  

LEON RYCHTER 
u l. C h ełm iń sk a 1 2 . T eł. 1 0 2

„Szwajtarskie lonlie 
zioła"

(z kogutkiem) 
zn ak o m ic ie u ła tw ia ją  

fu n k c ję

- organów trawienia
Id ea ln y n a tu ra ln y śro d ek  
p rzy ch ro n iczn y ch zap ar-  
c iach i p rzec iw v o o ty ło śc i. 
S p rzed a ją  ap tek i i d ro g erje

Brzytwy
w  ro zm aity ch g a tu n k ach

Maszynki
d o s trzy żen ia w ło só w  

p o leca b ard zo tan io  

Stefan tfcliocfci 
Skład towarów  

żelaznych i stalowych  

M  Mowei Jadwigi ar. 20

Dla wojskowych, pra
cowników zajętych 
we dnie, wieczorowe 
lekcje z k ażd e j d z ied z iny  
p rak ty czn . n au k d o k sz ta łć , 
itd . u d z ie la d y rek t r Ber
ger, w łaśc . k o n cesj. k u r
só w s ten o ty p is ty k i b iu ro 
w ej, zap rzy siężo n y  rzeczo 
zn aw ca itd . T o ruń , Ż eg la r
sk a 2 5 . II. N au k a też  d ro g ą  
lis to w ą , d o jazd z o k o licy .

Józef Hawroclil
Skład jubilerski

Toruń, ul. Szewska 25  

P o lecam jak n a jtan ie j ze 
g ary s to jące o raz m ed ia  
w zm y d o ty ch że św ia to w e  
fab ry k a ty . Z eg ary  sa lo n o w e  
b u d z ik i, s to ło w izn ę  itd . S p e 
c ja ln o ść ślubne obrązc- 
ki szczero  ło te ju ż o d 1 8  
z ł. p ara . W łasn a p raco w n ia  
rep eracy jn a zeg ark ó w , fa 

ch o w e w y k o n an ie .

po u ó j
umeblowany (bez po
ścieli) do wynajęcia. 
Słowackiego 29. I, Prawo.
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8 k ar., 1 4 k ar., 1 8 k ar. i d u 
k a to w e  p o  n ad zw y cza j n isk ich  
cen ach w p ie rw szo rzed n em  

w y k o n an iu . --------

i srebrna biżuteria I 

wybór w zegarach 
I zegarkach!

p o leca  *

Nalaskowskl,

Złota 

Wielki

*  
❖  
*  
*

*

*

7 2 6

Jan
Róźanna 5 (wejście z Piekar)

❖
*
*

*
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*  
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❖  
*

Kaszel. edh.X>«
u su w ają o ry g in a ln e

Pastylki 
Belgijskie

z m ark ą .k o g u t* a la  
V ald a ,  b ez  g u m y .  S p rze 
d a ją ap tek i i d ro g erje .

Czytujcie .Express’

szew ie z ł. 1 8 8 .5 0 , S k ie rn iew icach  

z ł. 1 4 0 , S atu rn ie z ł. 2 0 5 .5 0 , S try ju  

z ł. 3 0 5 , Toruniu zŁ 1000, T cze  

w ie z ł. 3 0 , W y g iełzow ie z ł. 4 3 ,6 5 , 

W ło d zim ierzu z ł. 3 7 8 i Z g ierzu  

z ł*  7 3 5 .6 0 , o d N ad zo ru D ro g o w e 

g o  w  W ejh ero w ie  z ł. 2 6 , o d  P ra 

co w n ik ó w ' D y r. W ileń sk iej P .K . 

P z ł. 1 4 1 0 ,3 8 , o d U rzęd n ik ó w  

T -w a K o p alń W ęg la „C zelad ź"  

z ł. 3 1 3 .5 0 , o d U rzęd n ik ów ’ G m in y  

W o d zie rad y z ł. 4 5 .5 6 , o d T o w . 

A k c. K . S ch re ib le r i L . G ro h m an  

w ' Ł o d zi zł. 1 6 6 6 .6 7 , o d p o r. M o 

raw sk ieg o  w  Jab łon n ie z ł. 1 3 .7 0 , 

o d in ż . Jan a  L u r ‘a  w  W arszaw ie  

d o ch ó d z o d czy tu z ł. 6 5 , o d T e 

o fila  D u lęby  w  Ł u n iń cu  z ł. 3 5 , o d  

K aro M iło b ęd zk iego  w  W arsza 

w ie d o ch ó d z o d czy tu z ł. 1 0 8 , o d  

K ó m en d y P o lic ji P ań stw o w ej: 

w  K o w lu z ł. 5 8 , w  D ąb row ie z ł. 
3 0 .6 0 , B o ch n i z ł. 4 9 , w  Ł u ck u  

z ł. 8 3 .6 6 , w  O św ięc im iu z ł. 3 0 , 

w R ó w n em  z ł. 3 6 4 .4 0 , w  K rak o 

w ie z ł. 1 9 , d ro b ne  o fia ry z . 2 0 .7 2 , 

O k r. X IV . P o lesk i P o l P ań stw .  

I. b o n sk arb o w y n o im . w art. z ł. 

1 0 , razem  1 0 d o la ró w , b o n  sk arb , 

n o m . w art. z ł. 1 0 i z ł. 1 2  8 8 6 .0 7 , 
o g ó łem  d o d n ia 1 -g o p aźd z iern i

k a  z ł. 1 4 6  1 3 8 .2 5 , w y d atk i o g ó łem  

z ł. 1 0 7  1 3 1 .1 0 , p o zo staje w  d n iu  

1 -g o p aźd zie rn ik a 1 9 2 4 ro k u z ł. 

3 9  0 0 7 ,1 5 , 6 d o la ró w ’, i rb . 4 0 k . 

sr. b il 1 rb . sr., p o ży czk a z ło ta  

n o m . w art. z ł. 2 0 , z ło te b o n y  

sk arb , n o m . w art. z l. 4 2 0 , 1 0 sz t. 

ak cy j „T k an in a" , 1 sz t, ak c. „S ta  

rach ofw ice", 7 sz t. ak cy j „W ar

szaw sk ie  T -w o  K o p . W ęg la i Z a 

k ład . H u tn iczy ch ", 4 0 sz t. ak cy j 

„Ł azy " j 3 o b rączk i z ło te .

W szy stk im  o fia ro d aw co m  K o 

m ite t O b ro n y p rzec iw g azo w ej  

sk ład a se rd eczn e „B ó g zap łać"  

P o n ad to  p o d aje s ię d o  w iad o m o  

śc i, że w  c iąg u s ie rp n ia i w rze 

śn ia p o w stały O d d ziały  K o m ite 

tu w ’ m iejsco w o śc iach n astęp u-  

cy ch : w  B ałczu , S ad o W nem , R a 

w iczu , S u m ierzy cach , N o w e  
B rzeźn icy , W iew cu i P ajęczn ie.

W y d zia ł W y k o n aw czy :  

P rezes; Jan Z ag len iczn y , 

C zło n ko w ie:
In ż . E u g en ju sz B erg er, p łk . A . 

M ały szk o , D r. Z . M arty n o w icz i 
D r. W ł. R ab sk i.

ORYGINALNA REKLAMA.
W ielk ą sen zac ję i zg ro m ad ze 

n ie s ię p rzech o d n iów — p rzed  

o k n em  w y  s taw o  w em  firm y F e 

lik s L eśn iew sk i u l. S zero k a, w y 

w o łu je p a jac w y ciąg a jący au to 

m aty czn ie  z  p u d e łk a  2 0  tab liczek  

z n ap isam i 1 0 0  ró żn y ch g a tu n 

k ó w  to w aró w  k o lo n ia ln y ch .

O ry g in a ln a ta rek lam a, za  p o 

m o cą e lek try czn eg o m ech an i

zm u  in fo rm u je o g ó ł o arty ku 
łach  p ie rw sze j p o trzeb y , k tó re  ta  

firm a p o siad a n a sk ład z ie , o  

czem ró w n ież zaw iad am ia  

w  d z is ie jszem  o g ło szen iu . .

KURSA PRAKTYCZNE jęZY- 

KA FRANCUSKIEGO W TO
RUNIU.

W listo p ad z ie b r. ro zp o czn ą  

s ię zn o w u  K u rsa  P rak ty czn e  Ję 

zy k a  F ran cu sk ieg o  tak  jak  w  la 
tach u b ieg ły ch .

P o n iew aż d o ty ch czaso w y k ie 

ro w nik K u rsó w , p . p ro f. Isnard, 
o p u śc ił T o ru ń , K o n su l F rancu 

sk i w  P o zn an iu i In sp ek to r G e 

n era ln y K u rsó w , p o w ierzy li k ie 

ro w n ic tw o K u rsó w  p . K o rn e lo 
w i P y szk o w sk iem u , sek re ta rzo 

w i tu t. F ran cu sk ie j A g en c ji K o n  

su lam ej i K o m ite tu M iejsco w e 
g o d e F A llian ce F ran caise .

W rotce p o d am y  b liższe szcze

g ó ły , d o ty czące zap isó w , w y so 

k o śc i o p ła t o raz p ro g ram u le - 
1  cy j t  eg o ro czn y c  h .

W YDAW ANIE POŻYCZKI 

KONW ERSYJNEJ
K asa S k arb o w a w m iejscu  

k o m u n ik u je iż n ad eszła P o ży cz 

k a K o n w ersy jn a o d n r. 2 4 0 d o  

3 3 5  w ł. k tó rą  m o żna  o trzy m ać  za  

p rzed ło żen . p o k w ito w an ia ty m  

czaso w eg o w K asie S k arb o w ej  
w  g o d z in ach u rzęd o w y ch .

RUCH W YDAW NICZY.

„P 1 o m  y k“ o Sienkiewiczu. 
C ały N r. 8 „P ło m y k a" , ty g o d n i

k a d la d z ieci i m ło d zieży , zo sta ł 
p o św ięco n y  p am ięci H . S ien k ie 

w icza. O b o k ży c io ry su  zn a jd u je 

m y tam  o cenę Jeg o d z ie ł, c ie 

k aw sze z n ich w y ją tk i, w iersz  

n a sp ro w ad zen ie zw ło k N a w y 

ró żn ien ie zasłu g u je p o d an y  

w  fo rm ie au to g rafu  ś liczn y  w ier 

szy k  S ien k iew icza  w p isan y  sw e  

g o czasu d o a lb u m u có rk i. N u 

m er zd o b ią ilu stracje z ro d z in -

Co grain w Teatrze?
Dziś.

„Zemsta nietoperza", poże
gnalny występ Józefiny Biel
skiej.

Jutro.
„Hanusia".

Co vyiulM w Mnoth?

„CORS O"
Dziś

Czerwono rehawlczka
V i Ylfserja  

w y św ie tla s ię razem  jak o  Ill-c ią  
♦ i o sta tn ią  

P o czą tek o  g o d zw  n ied z ie lę
O  g o d z . 4

C R I S T A L  
Dziś 

Czterech 
Jeźdźców Apokalipsy 
R u d o lf V alen tin o i A lice T errv

PALACE

Pat i Patachon 
w roli „Swatów* 

i 

.. Wizystko iii kapie" 
P o czą tek g o d z . 6 , 7  i p ó ł i 9 -te j

KINO ORZEŁ VARIETE  
Grudziądz, W ybickiego  J9

„Krew za łzyN
z W ierą Ghołodnają

,Mfan Kldd”
z Eddie Polem

Dział Mloiiczn; 
pod kierunkiem Instytutu Srafologji taut 
prof.Henr.Gralskiego,  Kraków, Batorego gz

P o k aż jak p iszesz, —  
p o w iem  c i, jak  s ię sp :su jesz l

■■■■■HHKHEiBgHBBHIRIBIHBBIBBHHIB
■ v . BZawiadomienie

Szan. Publiczności miasta Torunia i okolicy podaję do | 
gj łaskawej wiadomości że z dniem 1-go listopada 1924 r.

otwieram przy ul. Szewskiej 3.

I miud prjyDoród) tnpicersklcli l
U jak również domowych i lnianych jak worki, sienniki, liny, BI 

powrozy, szczotki, miotły, wszelkiego rodzaju i t. p. '
Proszę o łaskawe poparcie.

z poważaniem
Edmund Orczykowski.

BlBlBlllIlfiiaHBnHiaBIBlBHIBliailBIBIIH

Słomę
do sieczki

Owies 

Jęczmień 

Marchew  
509 dla koni

kupuje

Siutikaioii Moloiowa
C h ełm iń sk a S zo sa n r. 1 9 /2 1  

T elefo n 2 4 2 1

TEATR MIEJSKI.
D ziś , w  p ią tek , po raz ostatni 

d o w cip n a, czaru jąca u ro k iem  

u p o jn y ch w alcó w o p ere ta Jana  
S trau ssa „Zemsta nietoperza", 
w k tó re j p o żeg n a p u b liczn o ść  

n aszą zn ak o m ita g w iazd a s to 1- 
licy , Józefina Bielska.

Ju tro  — • jak o  w  d n iu  W szy st
k ich Ś w ię tych — n a tchn io n e  

d z ie ło H au p tm an a , w p rzek ła 

d z ie g en ja ln e j p o e tk i, Marji Ko
nopnickiej: „Podróż Hanusi do 

nieba" (H an u sia). P rzep ięk n a,  

p e łn a n astro ju  sz tu k a  u k aże s ię

n y ch s tro n  S ien k iew icza , ilu s tra  
c je c lo Jeg o u tw o ró w  o raz k ilk a  

p o rtre tó w . P ięk n ie w y g ląda  au  

to r „W  p u sty n i i p u szczy , w  b ia 

ły m  m y śliw sk im s tro j i, w k tó 
ry m  o d b y w ał p o d ró ż p o A fry ce  

p ięk n y je s t ró w n ież p o rtrecik  
n a k red o w y m  p ap ie rze .

W EZW ANIE.

W o b ec teg o  że  p re lim in arz d o 

ch o d o w y  n a  m iesiąc  p aźd z ie rn ik  

m u si b y ć w  in te resie P ań stw a  

b ezw zg lęd n ie o siąg n ięty M in . 

S k . p o lec iło  Izb ie S k arb o w ej za 

rząd z ić n iezw ło czn ie w sze lk ie  

śro dk i ce lem  © sięg n ięc ia zn acz-

3. Bon Grafologiczny
Im ię ............... - ............................... .

G o d ło ...................................... .....J .....

D la o trzy m an ia o k reślen ia sw e-  
g  o ch arak te ru ,n a leży  n ap ieh ć  w ła 
sn e  sw o je  im ię i d o w o ln e „g o d ło * , 
p o tem  w y ciąć ca ły b o n i p rzesłać  
g o d o In sty tu tu  G rafo lo g ji N au k o 
w ej p ro f H en ry k a G ralsk ieg o , K ra 
k ó w , u l. B ato reg o N r. 2 5 , d o łącza  
jąc 1 z ł. (g o tó w ką  lu b  w  zn aczk ach  
p o cz to w ych ) n a p o k ry c ie k o sz tó w  
ad m in is tracy jn y ch .

O d p o w ied z i u k azy w ać s ię b ęd ą  
w  D ziale  G rafo lo g lczn y m  
n aszeg o p ism a.
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